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Działo zniszczenia w Małopolsce
Akcja pomocy dla powodzian.

Wiadomości nadchodzące z (ere­
now objętych powodzią w Małopol- 
s,ce Zachodniej, przedstawiają ca­
łą grozę sytuacji i rozpaczliwe poło­
żenie nieszczęśliwej ludności.

Oto relacje nadchodzące z tere­
nów powodzi:

KRAKÓW, 21.7. (wl.) Godz. 11 
przed południem:

W górnych biegach rzek w Mało 
polsce Zachodniej woda stale opada.
W -DĄBROWSKIM SYTUACJA 

NADAL GROŹNA.
Mimo, że sytuacja w górnych 

rzekach uległa poprawie, to jednak 
w powiecie dąbrowskim, mieleckim 
{ bocheńskim, żywioł wodny nadal 
szaleje, wyrządzając olbrzymie szko 
dy.

W okolicy Woli Rogowskiej wo­
da przerwała wały ochi'onne i zala­
ła wsie. K arpy, Borusowa, Grembo- 
Hzyn, Kozłów i Biskupice.

W miejscowościach objętych po­
wodzią zainstalowano punkty ratun 
k-ówe, wraz z środkami sanitarnemi 
■ lekarzem ,który udziela pmocy po­
trzebującym.

ROZPACZLIWA SYTUACJA 
LUDNOŚCI.

Sytuacja ludności z terenów obję 
tych powodzią jest rozpaczliwa.

Ludzie ci uciekali przed żywioło­
wą  ̂klęską w jednem ubraniu, cały 
twój majątek, zostawiając na pastwę 
rozszalałego żywiołu.

Wiele spośród dzieci, znajduje 
się zupełnie bez najmniejszego odzie 
nia.

Zniszczenie wyrządzone przez 
powódź jest nie do opisania.

Po części o wem spadku wody u- 
kazują się coraz to nowe szkody, któ 
rych nie sposób narazie obliczyć.

Przy najwydatniejszej nawet po- 
Aofty państwa i społeczeństwa nie 
zdoła się wyrównać olbrzymich 
strat spowodowanych przez powódź.

_ SZCZUCIN,
Sytuacja wokół Szczucina jest na 

dal groźna.
W Szczucinie utworzone zostały 

magazyny żywności oraz zorganizo­
wano punkty sanitarno-ratunkowe.

Jednocześnie w Szczucinie skon­
centrowano łodzie ratunkowe, pon­
t/my motorowe, które dowozić będą 
żywność do terenów odciętych przez 
wodę.

Na terenach powodziowych pracu­
ją oddziały ratownicze PCK., które 
zapobiega ją szerzeniu się epidemji.

Przy pomocy pontonów uratowa­
no ludność zalanych wsi koło Szczu 
Gna.

ŻEGIESTÓW BEZPIECZNY.
ŻEGIESTÓW ,21.7. (wł) Począt­

kowo rozeszły się pogłoski, jakoby 
w Żegiestowie powódź pczynila du- 
iudzkich — okazuje się, że pogłoski 
że szkody i pochłonęła kilka istnień 
były z gruntu fałszywe

Obecnie okazało się bowiem, że 
Żegiestów jest doskonale zatiezpioyzo 
Dy i nie było w czasie powodzi ani 
jędpego wypadku zatonięcia.

WARSZAWA CZUWA.
WARSZAW A, 21.7. (wł) Sytu­

acja na Wiśle pod W arszawą jest 
nadal groźna,

W ciągu ostatnich 24 godzin stan 
wody podniósł się o 160 cm.

Obecnie poziom wody wynosi 4.80 
mtr. ponad stan normalny.

W miejscowościach podwarszaw­
skich W isła wylała. Pod wodą zna­
lazło się kilka wsi. Ludność z tere­
nów zalanych ewakuowano.

Na rzece Okrzejce wydarzył się 
ciekawy wypadek..

Pod naporem olbrzymich fal wo­
dy rzeczka Okrzejka zaczęła płynąć 
w kierunku odwrotnym.

BYDŁO DLA POWODZIAN
KRAKÓW, 21. 7. (wł) Pomoc po 

wodzianom postępuje naprzód.
Doraźnej pomocy udzielają kjo- 

lumny ratownicze, które rozdają ży­
wność i odzież.

Pozatem powodzianie, którzy 
stracili podczas katastrofy bydło,
mają otrzymać od komitetów pomo­
cy powodzianom niezbędny inwen­
tarz żywy, aby choć w części złago­
dzić ich straszną sytuację .

Rządowa akcja pomocy powo­
dzianom jest bardzo wydatna.

Dla powodzian wysłał rząd 550 
ton mąki, wojsko zadeklarowało na 
rzecz powodzian 20 tys. bochenków 
chleba oraz 13 tysięcy kg. konserw 
mięsnych.

Stołeczny komitet niesienia po­
mocy powodzianom w Małopolsce 
Zachodniej wysłał dwa wagony 
mąki.

Oprócz województwa kieleckiego, 
które na rzecz powodzian otrzyma­

ło 20 tys. zł., woj. lwowskie otrzyma 
ło również od ministerjum opieki 
społecznej 20 tys. zł.
PACZKI ŻYWNOŚCIOWE I Z O -  

DZIEŻĄ DLA POWODZIAN.
WARSZAWA, 21.7. (wł.) Mini­

sterjum poczt, telegrafów wydało 
rozporządzenie o przesyłaniu pa­
czek z żywnością i odzieżą dla powo 
dzian.

Paczki te przesyłane będą z całej 
Polski bezpłatnie na tereny objęte 
powodzią.

Paczki te mogą ważyć nie więcej, 
jak 20 kg. i na paczce winien wid­
nieć napis „paczka służbowa".

Nadający paczkę ma prawo żą­
dać na poczcie dowodu nadania.

Paczki te otrzymywać będą korni. 
1.ety lokalne i wojewódzki pomocy 
powodzianom, które dokonają po­
działu między ludność.

WODA OPADA.
WARSZAWA, 21. 7. (wł.) Wed­

ług wiadomości nadeszłych wieczo­
rem woda na Wiśle wynosiła o 
godz. 14-ej 5.10 mtr. Punkt kulmina 
cyjny wody będzie w nocy na nie­
dzielę. Wydano zarządzenie ewaku 
owania mieszkańców z domów poło 
żonych w zagrożonych powodzią u- 
licach.

Nastąpiła ogólna poprawa na 
froncie powodziowym w wojewódz­
twie lwowski em.

Woda Wisłoku i Sanie opada.
Sytuacja w województwie lubel- 

skiem jest nadal poważna. K ilka 
wsi zostało zalanych.

W Puławach woda w darła się 
na przedmieścia. Droga z Puław  do 
Dęblina częściowo jest pod wodą.

Ś. f  p.

A lb in  O c h o c k i
M IST R Z  R Z E Ź N IC Z Y  I O B Y W A T E L  M. B Ę D Z IN A  i SO SN O W C A , 
po krótkich cierpieniach zmarł w Karlsbadzie dnia 15 lipca 1934 roku,

przeżywszy lat 64.
Nabożeństwo żałobne za spokój Jego duszy, odbędzie się w ko­

ściele parafialnym  w Będzinie w poniedziałek, dnia 23 lipca 1934 r. 
o godz. 9-ej rano.

O powyższym zawiadamia krewnych, przyjaciół i znajomych, 
pogrążona w głębokim smutku Ż O N A .

Zamach na policjanta w Wiedniu
Aresztowanie dwuch zamachowców

W IED EŃ , 21.7.PAT. Komuni­
kat urzędowy donosi, że dziś rano, 
na placu Keflera w Wiedniu, policja 
zatrzymała dwóch podejrzanych osob 
ników.

Zatrzymani dali do policjanta 3 
strzały, raniąc go ciężko, poczem usi 
łowali zbiec. Przechodniom i policji 
udało się ująć zbiegów. Okazało się, 
iż są to socjal-demokraci Józef Gerl 
i Józef Anzbcenz.

Zeznali oni, że dokonali zamachu

B. Czarski
choroby kobiece, akuszarja

' SOSNOW IEC, Teatralna 1 
telef 6—30, od 5—7

powrócił
i w

. 7. (wł.) W dniu 
;yleciał do Aten na 

marszałek

i

bombowego na tor kolejowy nad Du 
najem i chcieli uciec z Austrji.
Stwierdzono, że istotnie wskutek
eksplozji zniszczony został funda­
ment cementowy stacji sygnałowej 
kolei nad Dunajem. Policja złożyła 
odpowiedni raport do sądu doraźne­
go. Kanclerz Dollfus odwiedził dziś 
rannego policjanta i przypiął mu zło 
ty medal, nadany za waleczność 
przez prezydenta republiki.

1ISL
ATENY, 2 

dzisiejszym przyleciał 
awjonetce R. W. D. V 
Świtalski.

Na lotnisku witali marsz, św itał 
skiego przedstawiciele rządu grec­
kiego i przedstawiciele poselstwa 
polskiego.

P lenarne  p o s i e d z e n i e  klubu
B. 8 W R.

WARSZAWA, 21. 7." (wł.) Pre­
zes Sławek zwołał plenarne posie­
dzenie członków klubu BBWR sej­
mowego i senackiego na 1 sierpnia.

Na posiedzeniu dłuższy referat 
wygłosi premjer, prof. Kozłowski.

L l w i n i  w  6 d v m
GDYNIA, 21.7. PAT. Dziś przy 

byli do Gdyni przdstawiciele litew­
skich sfer gospodarczych celem zapo 
znania się z portem i jego urządzenia 
mi.

Goście litewscy odbyli dłuższą ro­
zmowę z dyrektorem urzędu fnorskie 
go, poczem zwiedzili port.

Działacze  ukraińscy u mini­
s tra  Koścśałkowskiaqo

WARSZAWA, 21. 7. PAT. Dziś 
zwróciła się do m inistra spraw 
wewnętrznych Zyndram - Kościal- 
kowskiego delegacja prezydjum u- 
kraińskiej reprezentacji parlamen­
tarnej centralnego komitetu Undo 
w osobach prezesa Lewnckiego oraz 
Zahajkiewicza i Pawlikowskiego.

Delegacja powtórzyła p. mini­
strowi deklarację powziętą przez 
prezydjum ukraińskiej repre­
zentacji parlam entarnej centralny 
komitet Undo w dniu 16 lipca br. w 
sprawie ustosunkowania się swego 
do U. O. N.

Poiska —Belgja 2:1
W ARSZAW A, 21. 7. (wl.) Wczoraj 

w pierwszym dniu meczu tenisowego
0 puhar Da visa pomiędzy Polską a 
B elgią, Hebda pokonał Naenaerta w, 
stosunku 0:6, 6:3, 6:2, 8:6.
11-gie spotkanie zostało rozegr. pomiędzy 
Tłoczyńskim a Lacroix przerwane zosta 
lo spowodu zmroku przy stanie 6:3, 6:3
1 6:6 w secie trzecim.

W  dniu dzisiejszym spotkanie pow yi 
sze zostało zakończone. Tłoezyński po­
kona i belga w ogólnym stosunku 6:3, 6:8 
12:10.

Pozatem odbyła się gra podwójna, 
w której para polska: Hebda, Jerzy Stoi 
larów przegrał do pary belgijskiej 
Lacroix i de Borman w czterech se­
tach 3:6, 2:6, 6:4, 2:6.

Po dwuch dniach rozgrywek prowa­
dzi Polska- 2:1.

Jutro odbędą się dwa spotkania! 
Tłoezyński - Naepaert, Hebda .  Laerol*



Nr. 198

Stt. i .

z Głos świata pracy
STRASZLIWY POŻAR W KATOWI­

CACH.
KATOWICE, 21.7. W piątek po godzi 

nie 2 nad ranem wybuchł olbrzymi po­
żar w suszarni wielkiej cegielni Griin- 
felda przy ul. Karbowej na peryferiach 
południowej części Katowic. Poż,ar wy 
buehl z niewiadomej przyczyny i ogień 
s błyskawiczną szybkością objął wszy­
stkie szopy, suszarnie i stolarnie. Wkró 
ice cała cegielnia stanęła w morzu og- 
nia..

Zaalarmowane straże pożarne z Ka­
towic i okolicy przybyły na miejsce po 
zaru i zajęły sic pr/edewszystkiem rato 
waniem kotłowni or.'z części stolarni, 
co sic im faktycznie udało. Akcja ratun 
kowa trwała przeszło dwie godziny.

Olbrzymi teren cegielni po dwuch 
godzinach przedstawia się jako zwalisko 
gruzów. Pożar spostrzegł pierwszy pa. 
bez Lesiok, który zaalarmował straże 
jjmżarne. Ze wszystkich fabryk odezwały 

syreny fabryczne, których świst obu 
ilził mieszkańców Katowic ze snu.

Mimo wczesnej pory olbrzymie tłu­
my publiczności pospieszyły w kierun­
ku ul. Karbowej, obserwując pożar. Wy 
eokcść płomieni dochodziła do 351 me. 
trów. Olbrzymia łuna, widziana była w 
całej okolicy.

Z cegielnią sąsiaduje kolonja robo. 
tnicza, którą zdołano uratować. Na miej 
rce pożaru przybyły wkrótce oddziały 
policji pieszej i konnej, które pilno w a^ 
ły porządku w czasie akcji ratowniczej. 
Ponadto przybyli zastępca naczelnika 
urzędu śledczego nadkomisarz Buliński, 
podinspektor Starzyk ,i komisarz Brod 
aiewicz.

Szkody wyrządzone przez pożar są 
olbrzymie.

SENSACYJNY SPÓR SZW AJCARII—
Z NIEMCAMI, FRANCJA. ANGI.JĄ. 

WŁOCHAMI.
GENEWA, 21.7. Wielką sensację w 

tutejszych międzynarodowych kołach 
politycznych wywołał złożony obecnie 
w sekretarjacie generalnym Ligi Naro­
dów memorjał szwajcarskiej rady związ 
kowej, zawierający pretensje Szwajca­
rii pod adresem Niemiec, F rancji An- 
glji i Włoeh i domagający się zapłaty 
ze strony tyeh państw odszkodowania 
za konfiskatę m ajątku obywateli szwaj 
carskich, którzy podczas wojny przeby 
wali na terytoriach wspomnianych 
państw • I

BMW MORGÓW LASÓW PŁONIE W 
NIEMCZECH.

BERLIN, 21.7. W pobliżu miasta Nem 
stadt (Hannover) płoną na przestrzeni 
10Ó9 morgów obszary borowiny i lasów.

W akcji ratunkowej biorą udział 
miejscowe i okoliczne straże pożarne, 
oddziały SA., SS., oddziały Reischweh- 
ry oraz obóz dobrowolnej służby pracy.

EGIPT POWIĘKSZA FLOTĘ 
POWIETRZNĄ.

ALEKSANDRIA, 21.7. Rząd egipski 
uchwalił powiększyć swoją flotę powie 
trzną.

Do Londynu wysłano już telegrafi­
cznie zamówienie 10 nowych samolo. 
tów wojennych.

W Egipcie powstaną również nowe 
lotniska wojenne.

FABRYKA DYNAMITU WYLECIA­
ŁA W POWIETRZE.

PARYŻ, 21.7. W piątek o godzinie 3 
nad ranem nastąpiła eksplozja w fa­
bryce dynamitu w Paulilles koło Port 
Vendres.

Budynek fabryczny, w którym wyra­
biano nitroglicerynę, wyleciał w powie­
trze .

Dwuch robotników zostało zabitych, 
a jeden odniósł rany.

Równocześnie wywiązał się pożar, 
który jednak zdołano wkrótce ugasić.

Szkoda m aterjalna jest bardzo znacz 
na. »

Dotychczas nie zdołano ustalić przy 
czyny eksplozji.

Wielikrotnie z dużym naciskiem 
zwracaliśmy uwagę rządzących na 
niedocenianie potężnej roli jaką od­
grywa w nowoczesnem państwie 
świat pracowniczy. Podczas gdy w 
obecnym układzie warunków gospo 
darczych i społecznych zawsze bra­
ny jest pod uwagę głos takich czy 
innych sfer gospodarczych, repre­
zentujących przemysł, handel i rze­
miosło — do tej pory nie istniała 
właściwie żadna instytucja, która 
byłaby wykładnikiem całości inte­
resów świata pracowniczego.

Kiedy, z największą słusznością, 
powołano do życia izby przemysło­
wo - handlowe i izby rzemieślnicze, 
których zadaniem jest przedstawi­
cielstwo i obrona interesów danej 
gałęzi życia społeczno-gospodarcze­
go _  nie mogliśmy nie podkreślić 
fakt, iż poza rozpros&kowanemi 
związkami i centralami związków, 
świat pracowniczy pozbawiony był 
zupełnie odpowiedniej instytucji 
reprezentującej. I nie mogliśmy po­
wstrzymać się od stwierdzenia, ze 
w tych warunkach państwo siłą 
rzeczy natrafia na nieprzezwycię­
żone trudności w nawiązywaniu 
kontaktu z jedną z najszerszych 
dziedzin życia: w wysłuchaniu jed­
nolitej opinji świata pracowniczego

Obecnie, z głębokiem zadowole­
niem musimy stwierdzić, ze w cią­
gu najbliższego okresu czasu spo­
dziewane jest ukazanie się projek­
tu rozporządzenia Prezydenta Rze­
czypospolitej w sprawie utworze­
nia izb pracy.

Z chwilą zrealizowania tych za­
mierzeń zapewnione będzie wresz­
cie przedstąwieielstwo i obrona inte 
resów, zarówno pracowników umy­
słowych jak i robotników, oraz wcie

lenie w czyn wszystkieh postulatów 
świata pracy.

A więc: w pierwszym rzędzie do 
puszczenie tych olbrzymich sfer do 
wpływu i uczestnictwa w życiu go- 
spodarez-sm i stosunków
społecznych państwa, polepszenie 
warunków pracy i bytu, współdzia 
łanio i współpraca z czynnikami rzą 
dowemi w rozwoju całokształtu za­
gadnień twórczych ustroju państwo 
wego.

Wilno dla Litwy
Nowe intrygi p, Preiffera

JEDEN Z NAJSTARSZYCH KLASZ­
TORÓW W EUROPIE SPŁONĄŁ.
ATENY, 21.7. Na Peloponezie spłonął 

doszczętnie słynny, jeden z najstar­
szych w Europie, klasztor Mega - Spi- 
lion.

Niezliczone wota, składane w ciągu 
kilkunastu wieków przez tysiączne rze 
sze wiernych, cenne ikony i pamiątki 
gromadzone jeszcze przez cesarzy bizan 
tyjskich, padłu pastwą płomieni.

Udało się jedynie ocalić słynną iko­
nę Bogarodzicy, tłoczoną w wosku, robo 
ty  — jak  głosi podanie — apostoła Łu-

Dziełu zniszczenia płomieni dopoma 
gał wybuch zapasów prochu, które znaj 
dowały się w podziemiach klasztoru z 
czasów powstania greckiego w 1821 ro­
ku. W płomieniach zginęło również kil 
ba osób.
ZAŁAMANIE SIĘ STRAJKU W KA„ 
LIFO RN JI ZWYCIĘSTWEM ROOSE- 

YELTA
SAN FRANCISCO, 21.7. Komitet 

strajkowy uchwalił zakończyć strajk  
większością 191 głosów przeciw 171 glo 
som.

Wielu robotników powróciło już do 
pracy.

Tramwaje zostały uruchomione.
Szoferzy taksówek również podjęli 

pracę.
Do m iasta przybyła wielka ilość sa 

mochodów z żywnością.
Życie w mieście szybko wraca do nor 

my.

Komitet strajkowy wezwał te związ­
ki zawodowe, które przystąpiły do straj 
ku z sympatji dla s trajku  robotników 
portowych ,do podjęcia pracy i zapewnił 
strajkującym  robotnikom portowym 
wszelkie poparcie moralne i finansowe.

Uchwala w sprawie zaniechania straj 
ku powszechnego jest poważnem zwy­
cięstwem rozjemczej komisji Roosevel- 
ta.

Oczywiście należy teraz oczekiwać 
nadzwyczaj uciążliwych rokowań pojed 
nawczycli między najrozmaitszemi gru 
pami pracodawców i robotników.

Komitet strajkowy w Oaklandzie po 
stanowił w piątek przerwać strajk na­
tychmiast. Związek zawodowy robotni 
ków transportowych w Oaklandzie nie 
będzie jednak ładował przed zakończe­
niem strajku robotników portowych.

Senator W agner i poeztmistrz gene­
ralny Farley wyjechali do San Francis 
co na rokowania w sprawie zakończenia 
strajku robotników portbwych.

PARYŻ, 21.7. Osławiony zamach 
antypolskich w ystąpień p. E dw ard  
P fe iffe r powrócił znowu na wido­
wnię z niezwykłą bezczelnością żabie 
na głos w sprawach, których me zna 
i które do niego należą.

W swoim czasie jego umizgi do 
Niemiec, którym był gotów wielko 
dusznie oddać polski^ Pomorze, 
doprowadziły do wystąpienia pp. 
sen. Motza i Łypacewicza z mię­
dzynarodówki radykalnej (Mię­
dzynarodowego Zrzeszenia stron­
nictw demokratycznych i radykal­
nych), której p. Pfeiffer jest ku jej 
nieszczęściu sekretarzem general­
nym. Odtąd — podczas dwóch lat 
p! Pfeiffer pozostawiał Polskę w 
spokoju.

Obecnie p. Pfeiffer zwróciły swe 
sympatje ku litwinoni. Przyjechał 
do Kowna i w rozmowach z dzienni­
karzami zapewniał Litwę, że Fran­
cja stoi za nią w sprawie Kłajpedy, 
że interesy Francji i Litwy są współ 
ne itp. P. Pfeiffer zajął się ponadto 
sprawą Wilna.

Oto co donosi „Idysze Sztyme" 
o jego wynurzeniach na bankiecie w 
hotelu Metropol.

„Realizując Locarno Wschodnie, 
nikt oczywiście nie pragnie sankcjo 
nować dokonanych faktów, jak oku 
pac ja Wilna. Należy rozróżniać sta

tus quo wytworzone przez traktaty, 
od status quo, będącego wynikiem 
faktów dokonanych. Mówiąc o za­
targu wileńskim, oświadczył p. Pfei 
ffer że stanowisko francuskie w tej 
sprawie zależne jest od stanowiska 
wobec Polski. Jeśli sprawę tę ujmo 
wać pod kątem widzenia czysto 
prawnym i moralnym, to powinna- 
by Litwa w sprawie wileńskiej po­
siadać poparcie całej francuskiej o- 
pinji publicznej. Jednak w polityce 
decydują niezawsze motywy morał 
ne. Nie należy się zatem dziwić, je 
śli opinja francuska w sprawie Wił 
na zależy od stosunków z Polską. O- 
czywiście w chwili obecnej opinja 
francuska nie mogłaby traktować 
Polski, jako wiernej sojuszniczki 
gotowej do przebycia wszelkich 
prób. Osobiście, jak również odzwier 
ciadlając w miarę możności stano­
wisko swych przyjaciół politycz­
nych, oświadczyć może p. Pfeiffer, 
że akt samowoli gen. Żeligowskiego 
był błędem zasadniczym ze strony 
Polski, jak również czynem głęboko 
uiemoralnyrpE

Skandalicznem tern oświadcze­
niem p. Pfeiffer angażuje nietylko 
siebie, ale i swych „przyjaciół poll 
tycznych", t. j. oczywiście partję 
r;f*ykalną, której jest jednym z 
wiceprezesów! Ciekawi jesteśmy 
jak zapatrywać się będzie na ten 
występ p. Pfeiffera prezes partjł 
p. Herriot.

Zatarg niemlecKo-ittewsKi
o Kłajpedę zaostrza się

BERLIN, 27. 7. Zatarg niemiec­
ko -.litewski w sprawie Kłajpedy 
zdaje się zaostrzać.

Prasa informuje obszernie o 
zwalnianiu urzędników - niemców, 
polemizując z wczorajszym komuni 
katem urzędowej agencji litew­
skiej. Interpelacja w parlamencie 
angielskim i odpowiedź Edena sta 
nowi przedmiot ataków wszyst­
kich dzienników.

„Borsen Z tg." mówi o niezada- 
walającej odpowiedzi Edena: Kwe­
st ję kłajpedzką obciąża fakt, że mo

carstwa - sygnatarjusze zaniedbały 
w rażący sposób swe obowiązki.

„Angriff" pisze: nikt na świę­
cie nie może zaprzeczyć, że naruszę 
nie praw przez litwinów stworzyło 
na wschodniej granioy Niemiec po­
ważną sytuację.

„Berliner Tageblatt" wskazuje, 
że jeśli mocarstwa nie wypełniają 
swveh gwarancyj, Rzesza ma prawo 
przypomnieć tym państwom ich o- 
bowiązki tembardziej, że wypadki 
niej granicy położenie niekorzystne 
kłajpedzkie stworzyły na wschod- 
dla pokoju.

ZAKŁADY OSTROWIECKIE 
kupują fabrykę „Parowóz"

Dnia 25 b. m. w lokalu warszaw 
skiego banku dyskontowego odbę­
dzie się nadzwyczajne walne zgro­
madzenie akcjonarjuszy warszaw­
skiej fabryki parowozow. Na po­
rządku dziennym jest sprawa za­
twierdzenia sprzedaży fabryki za­
kładom Ostrowieckim.

Warszawska fabryka parowo­
zów została założona w 1919 roku 
z inicjatywy lwowskich banków i 
warszawskiego banku dyskontowe­
go, który posiadał większy pakiet 
akcyj tych zakładów. — Kapitał za­
kładowy fabryki Parowozów wy­
nosi 10 milj. złotych, z czego część

e m is j i  znajduje się w rękach kapi­
talistów belgijskich z Trust Metal- 
lurgique Belge-Francais na czele.

Kapitał zakładowy zakładów 
Ostrowieckich wynosi 20 miljonów 
złotych, w którym to kapitale rów­
nież partycypuje ta  samo grupa 
belgijska
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liewyzyskana metoda walki z bezrobociem
Zamiast godzin nadliczbowych — dać pracę bezrobotnym

W ciągu ostatnich dwueh lat kil­
kakrotnie wchodziła pod obrady 
międzynarodowego biura pracy 
sprawa skrócenia czasu pracy do 
40 u godzin tygodniowo. Odrzucony 
na terenie międzynarodowym, skró­
cony tydzień pracy jest jednak re­
alizowany już w niektórych krajach 
— przedewszystkiem w Stanach 
Zjednoczonych, ostatnio zaś w Cze­
chosłowacji — naskutek dobrowol­
nej umowy między przemysłem i 
związkami robotniczemi.

Wieloletnie rozmowy nad tein 
Zagadnieniem, nieliczne przykłady 
Wprowadzania go w życie uczyniły 
r, prostej, zdawałoby się metody 
walki z bezrobociem narzędzie za­
sadniczych sporów, walki między 
światem pracy a światem kapitału. 
W ogniu dyskusji, czy skrócić ty­
dzień pracy do 40 czy 36 godzin, 
czy płace pozostawić na tym samym 
poziomie, czy je zniżyć, zapomniano 
zupełnie o znacznie prostszym spo­
sobie, skrócenia czasu pracy — o 
skasowaniu godzin nadliczbowych.

Powszechnie stosowana dawniej 
td forma przedłużania czasu pracy 
wydaje się być dziś już nieaktual­
ną. Ktoś, kto nie zna dobrze stosun 
ków pracy, nie może rozumieć, jak 
mogą się pogodzić godziny nadlicz­
bowe z 8 czy 4-dniowym tygodniem 
pracy, skąd powstają nadliczbówki 
biurowe, jeśli stale się mówi o prze 
roście administracji i nadmiarze sił 
urzędniczych,

A jednak w praktyce zjawiska 
te doskonale dają się z sobą pogo­
dzić. Dużo taniej kalkuluje się dla 
przedsiębiorcy dłuższa praca robot­
ników w ciągu mniejszej ilości dni 
w tygodniu, jeszcze taniej — „poza- 
biurówki“ zmniejszonego personelu 
pracowników umysłowych. To zwła 
szcza drugie zjawisko jest dziś bo­
dajże bardziej jeszcze szeroko sto­
sowane, niż w okresie dobrej kon- 
junktury. Zaczyna się od urzędni­
ków państwowych i samorządo­
wych. Urzędnika państwowego żad 
na ustawa pod tym względem nie 
broni. Według pragmatyki winien 
on być stale do dyspozycji swoich 
władz przełożonych. Takąż samą za 
sadę, choć już nawet bez analogicz­
nych podstaw, wprowadzają po­
wszechnie samorządy.

Urzędników samorządowych spo 
tyka potem „moralna** nagroda, 
dziękuje się im za ofiarną pracę. 
Jeden z ostatnich numerów „Jutra 
Pracy“ — organ pracowników limy 
słowych przytacza sprawozdanie 
magistratu miasta Brześcia za ok­
res 1931—1934, w którem podkreśla 
się z calem uznaniem, że „cały wy­
dział finansowy często do północy 
bezinteresownie oddaje się pracy 
dodatkowej na rzecz dobra publicz- 
nego“.

Istotnie praca dla dobra publicz- 
nego jest rzeczą bardzo piękną, pań 
stwo wymaga nieraz momentów 
wielkiego, zdwojonego wysiłku. 
Nie można tylko tak wzniosłych za­
sad stosować na dzień powszedni. 
Zresztą i zasadę samą trzeba umieć 
ocenić wszechstronnie. Jaki będzie 
stan zdrowia pracownika, zatrud­
nionego całemi długiemi okresami 
do północy, co warta będzie jego 
praca w tych późniejszych godzi­
nach lub na dzień następny, jaka 
wreszcie będzie wartość jego, jako 
członka społeczeństwa, pozbawione­
go wszelkiej możności rozwoju oso­

bistego, pracy twórczej. A co ma 
się stać ze 170-tysięczną rzeszą bez­
robotnych pracowników umysło­
wych, jeśli od pracujących wyma­
gać się będzie przedłużonego dnia 
pracy.

Zasadą znacznie zdrowszą byłby 
racjonalny podział pracy: zamiast 
przepracowanych i bezrobotnych — 
normalny stan zatrudnienia. Bo 
gdyby tak dokładnie policzyć wszy­
stkie nadliczbówki z pewnością wie 
lu dziś bezrobotnych pracowników 
umysłowych znalazłoby pracę, a kię 
ska bezrobocia zmniejszyłaby się 
poważnie.

Za przykładem bowiem urzędów 
państwowych i samorządowych idą 
instytucje i przedsiębiorstwa pry­
watne.

Ilużby pracowników umysłowych 
zmieściło się w sklepach w charak­
terze ekspedjentów, gdyby czas pra 
cy ich z 11-togodzinnego skrócić do 
8-iu godzin, ilu zmieściłoby się w 
bankach, instytucjach ubezpiecze­
niowych i wszelkiego rodzaju biu­
rach.

Zmiana istniejącego stanu rze­
czy nie jest możliwa bez radykal­
nych zarządzeń zgóry. Sam praeow 
nik nie może się bronić. W obawie

przed wciąż grożącą mu redukcją, 
godzi się on na wszelkie żądania 
pracodawcy, pracuje, ile mu każą, 
skarży się do inspektora pracy — 
dopiero po stracie posady.

Inspektor pracy jest również w 
walpe tej bezsilny. Inspektorów pra 
cy jest zamalo i nie mogą oni objąć 
swoją normalną pracą wizytacyjną 
licznych instytucyj 1 biur, zatrudnia 
jących pracowników umysłowych. 
Zresztą w trakcie wizytacji bardzo 
trudno jest ustalić przekroczenie 
czasu pracy. Bo jeśli nawet zasta­
nie się pracowników, zatrudnionych 
w godzinach późniejszych, niepo­
dobna stwierdzić, czy ci właśnie, 
którzy pracują dłużej, nie rozpoczęli 
również dnia pracy o kilka godzin 
później.

Jedynie zdecydowana i jednolita 
polityka państwowa mogłaby poło­
żyć kres tym nadużyciom. Ńie cze­
kając na rezultaty międzynarodo­
wej dyskusji nad skróceniem ty­
godnia pracy, należy skrócić czas 
pracy u siebie, a ze skasowania nad 
liczbówek uczynić łatwą, lecz sku­
teczną metodę walki z bezrobociem.

Tylko przykład trzeba dać zgó-

Żółte kulisy San-Francisco
San-Francisco jest jedynem mia 

stem na świecie, w którem jedno­
cześnie istnieją dwie odrębne kul­
tury: Ameryka i Azją. Autobusy 
łączą dwie zupełnie odrębne dziel­
nice. Jedna o potężnych drapaczach 
nieba, luksusowych gmachach ban­
ków, szerokich alejach i wielkich 
domach towarowych — to Ameryka 
Od strony lądu miasto wygląda jak 
nieudana kopja Nowego Yorku. 
Pierwszymi założycielami byli ko­
lonizatorzy hiszpańscy. Stworzyli 
oni najpiękniejszy park Ameryki, 
w którym wzniesiono pomnik Don 
Kiszota i Sanszo Panszy. Gdyby 
chciało się stąd jechać do Azji, trze 
baby na to odbyć dwutygodniową 
podróż okrętem, ale w mieście chiń- 
skiem można się znaleźć w ciągu 
5-ciu minut.

Chińskie San-Francisco to nie 
żadne przedsiębiorstwo wzniesione 
dla zaspokojenia egzotycznej cieka­
wości turystów. Miasto chińskie 
jest bardziej prawdziwe, aniżeli sa­
me Chiny. Może, gdyby nie było 
miasta chińskiego w San-Francisco, 
byłyby Chiny jeszcze dzisiaj mo- 
narchją. Bo uprzytomnić sobie trze­
ba. że chińscy republikanie, którzy 
później stanęli na czele arm ji i par- 
ty j politycznych, pochodzą w prze­
ważającej mierze z San-Francisco. 
W tern mieście zetknęli się oni z 
ideałami amerykańskiej demokra­
cji, tu taj usłyszeli o Lincolnie i Ro- 
osevelcie, o parlamentaryzmie i no­
woczesnej kulturze demokratyczne­
go państwa. Później wrócili do 
swej żółtej ojczyzny i propagowali 
wszystkie hasła, które podkopały 
tron tysiącletniei dynastji. Na kil­
ka la t przed wojną, w czasie wiel­
kiego trzęsienia ziemi, znaleziono w 
dzielnicy chińskiej tajne przejścia, 
podziemne schroniska, palarnie 
opium i domy gry. Trzęsienie ziemi 
zmiotło cala dzieinie.ę, która od budo

wała się w niesłychnie szybkiem 
tempie, ale bardziej nowocześnie.

Dzielnica chińska dzisiaj wyglą­
da zupełnie inaczej. Jest to najle­
piej zorganizowany i najsprawniej 
funkojunujący samorząd Stanów 
Zjednoczonych. Znikła tylko zupeł­
nie romantyczna egzotyka, która 
tak silnie oddziaływała na tu ry ­
stów. Dzisiaj chińczycy ubrani są 
zupełnie po europejsku, noszą rogo­
we okulary i organizują na szero­
kich ulicach wielkie zebrania poli­
tyczne. Oczywista, w namiętnej dy­
skusji nie brak i soczystych epite­
tów pod adresem Stanów Zjedno­
czonych. Na paradoks i lekką ironję 
zakrawa fakt, że masowe wiece od­
bywają się pod troskliwą opieką 
policji amerykańskiej. Naturalnie, 
wszelkie pozory państwowej lojal­
ności są doskonale zachowane, gdyż 
w tłumie obok chorągwi chińskich, 
powiewają flagi K alifornji i gwiaź 
dzista bandera Stanów Zjednoczo­
nych.

Strajk generalny w San-Fran­
cisco przyśpieszony został przez nie 
przejednane stanowisko robotników 
chińskich. Ale to wszystko, co się 
w ostatnich dniach działo nad P a­
cyfikiem nikogo właściwie nie za­
skoczyło. Wszyscy wiedzieli, że coś 
się przygotowuje, co później wy­
buchnie nagle, jak bomba. Już od 
połowy m aja we wszystkich mia­
stach w Los Angelos, Santa Cruz, 
w Portland i Salt Lake City pełno 
było agentów - „turystów** białych, 
a jeszcze więcej żółtych. Dziwnym 
zbiegiem okoliczności najwięcej 
tych „podróżników** przybywało z 
San-Francisco. To też później, kie­
dy wybuchł strajk , nikt się już zbyt 
nio temu nie dziwił. Bo kulisy stra j 
ku są dość skomplikowane; poza 
starciem robotników i pracodawców 
czai się jescze głęboka nienawiść 
rasy żółtej do rasy białej.

OdDiorniK lu d o w y  dla
wszystkich

Przed kierownictwem Polskiego 
dja, stanęły dwie alternatywy albo rad 
jo stanie sie rozrywką sfer zamożnych |  
średnio — zamożnych, albo bedzie co, 
dziennym pokarmem duchowym (czeshf 
jedynym) dostępnym dla najszerszych 
rzesz społeczeństwa nawet w najbar* 
dziej odległych od centrów życia umysły 
,wego kraju, osadach i wioskach. Na tef 
drugiej drodze, którą Polskie Radjd 
świadome swej wielkiej i odpowiedzial­
nej misji kulturalnej wybrało, pietra/ 
ły  sie wielkie przeszkody i trudności 
Dla zrealizowania gigantycznego planu, 
którego naczelucm wskazaniem było la 
pidarne hasło „Cala Polska na detek* 
tor“ trzeba było rozbudować sieć stacyj 
nadawczych i powiększyć ich moc oraa 
dać każdemu możność nabycia tanie­
go, a dobrego odbiornika. W wykonanie 
tych zamierzeń powstał olbrzym raszyd 
ski o zasięgu 400 km. w'spomagany przez 
rozgłośnie — Katowicką, Wileńską 
l  wowską, Poznańską, Krakowską i Lód* 
ką. W ten sposób została rozwiązana do 
piero jedna strona tego wielkiego zags 
dnienia. Trzeba było jeszcze stworzyć, 
typ takiego popularnego ,a przedewsz/ 
stikem taniego odbiornika ,aby każdy 
na terenie całej Polski mógł niewielkim 
kosztem korzystać z dobrodziejstw rad 
jofonji, tej, w obecnych czasach cieżkią 
go przesilenia gospodarczego, jedynej, 
naprawdę dla każdego dostępnej rozryją 
hi kulturalnej.

I dlatego dobrze sie stało, że ostatnią 
nastąpiło porozumienie miedzy radjofe 
nją polską ,a przemysłem radjotechniet 
nyin. Porozumienie to ma wielkie zna.- 
czenie dla radiosłuchaczy, gdyż owocem 
jego bedzie wypuszczenie na rynek des  ̂
kouałego, zupełnie zelektryfikowanego*, 
tem niemniej bardzo taniego, dostępne, 
go dla najszerszych warstw' publicznej 
ci, odbiornika ludowego. Mianowicie pro 
dukcja odbiornika ludowego polskiego 
odbywać sie bedzie w ten sposób, że kai 
da z firm radjowyeh, biorących udział 
w porozumieniu, zadeklaruje liczbę wy 
produkowanych odbiorników, celem u 
stalenia ogólnej ilości dla kontroli ak­
cji. Dalej, firmy zobowiążą sie do prze- 
strzegania — i to ścisłego — warunków 
technicznych, opracowanych przez komt 
sje techniczną Polskiego Radja oryz dd 
nieprzekroczenia ceny 135 zł. za odbior, 
nik z głośnikiem, lampami itp. Cena ta 
wpłacana bedzie przez nabywcę w na­
stępujący sposób. Przy kupnie odbioru! 
ka wpłaci przyszły słuchacz radja zło­
tych 15, a pozostałą sunie spłaci w 12 ra 
lach miesięcznych po 10 zł. W ten sposób 
odbiornik stanie sie sprzętem niebywale 
tanim, a zorganizowana obsługa teehni 
czna zapewni należyte jego działanie i 
konieczną pomoc w razie potrzeby.

Na początek przemysł polski zamie­
rza jeszcze jesienią b. r. wypuścić 1Q( 
lys. odbiorników ludowych.

Radjosłuehacze oczekiwać bedą uka, 
zania sie odbiornika ludowego z głośni 
kiem za 135 zł. z wielką niecierpliwo^ 
clą.
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Kieska powodzi w woj. kielecklem
52 wsie zalane -  Akcja ratownicza trwa w całej peim

(Telefonem od specjalnego sp r a w o z d a w c y  ^  ^  RZEf:z p o w o .
Do wszystkich miejscowości na 

wiedzonych powodzią, celem zapo 
bieżenia pow staw aniu chorob, p izy  
wożona jest woda przegotowana, a- 
by ludność nie używ ała wody z za­
lanych studzien.

K IE L C E , 21. 7. (wł.) Sytuacja 
powodziowa w województwie kie- 
leckiem jest nadal groźna, mimo, ze 
poziom wody w górnych biegach po 
woli opada.
30 TYS. MÓRG W SANDOM IER­

SK IE M  ZALANYCH.
Sandomierskie znajduje się pod 

tfodą. Miejscowości nadwiślańskie 
są całkowicie zalane. Ogółem woda
zalała 30 tys. mórg ziemi. ___

Woda za ła taw szystk ie  tereny Nowego K orczyna i Koszyc
na przestrzeni 50 lilm '.^dri^ 11®lhr7V. zajęte są przewożeniem i udziela-

D ZIA N  W  K IE L E C K I EM .
M in iste rju m  opieki społecznej 

przydzieliło ' 20 tysięcy zł. na doraź­
ną pomoc ofiarom  k a ta s tro fy  powo­
dzi w kieleckiem.

Lipiec

2 2
Niedziela

Dsii: Marji M agdaleny 
J u tro  A polinarego 
W schód słońca: 3.89 
Zachód „oca: 19.22

1 K in o  EDEN 
I D ę b liń s k a  4

„TA JN Y  D ETEK TY W “ł 
w ro li g łó w n e j 1 

K enneth  H arlau  I

Ofiarna pomoc wojewódzkiego komitetu
i policji w ratowaniu powodzian

Obecnie drużyny ratownicze w

ILI Cl UL/-l O D l i n u m  w    ----- . ------- . , ,

Sandom ierza, Woda ciągnie olbrzy­
mim pasem  o szerokości 7 kim.

Szkody wyrządzone przez po­
wódź w inwentarzu żywym i m ar­
twym są olbrzymie i sięgają 4 mil- 
jonów złotych. _

Pod wodą znalazło się ogołem oz
wsie. .

W oda przerw ała szosę do Osie- 
ka, również przerw ana została przez 
wodę szosa pod Sandomierzem pro­
wadząca do Zawichostu. Silnie za­
grożony jest również most pod San 
domierzeni.

Poziom wody wynosi obecnie 
5.31 mtr. ponad stan  normalny. Wo 
da spadła o 17 cm.

W górnych częściach pow iatu 
sandomierskiego spadek wody wy­
nosi 30 cm.

Mimo spadku wody niebezpie­
czeństwo nadal istnieje, gdyż spo­
dziewane jest podniesienie się wo­
dy, ze względu na przybór wody na

N a pomoc wezwany został pułk 
saperów z Przem yśla z 6 pontonam i 
którzy nieść będą pomoc zagrożo­
nym terenom.

Żywność dla ludności i pasza dla 
zwierząt dowożona jest statk iem  i 
motorówką.

IŁŻECKI I KOZIENIOKI ZA­
GROŻONY.

Stan wody w iłżeckim podniósł 
się o 50 cm.
Również w kozienickim poziom wo­
dy w zrasta  z szybkością 2 cm. na go 
dzinę.

Obecnie stan  wody wynosi 4.20 
mtr. ponad poziom normalny.

Przeciekające miejscami wały 
zostały umocnione.

Obecnie terenom tym  nie zagra 
ża niebezpieczeństwo.

NOWY KORCZYN I KOSZYCE.
W Nowym Korczynie poziom wo 

dy na W iśle i Nidzie opoda z szyb­
kością 4 cm. na godzinę.

W  Koszycach woda opadła o 50 
cm.

Ludność powoli powraca na za­
grożone tereny.

PRACA DRUŻYN SANITAR­
NYCH.

Na terenach, gdzie woda_ już 
opadła pracują drużyny sanitarne 
P. C. K.

T rupy  zwierząt są zakopywane 
i ziemia zlewana jest świeżo lasowa 
nem wapnem.

pasza dla około 2000 uratowanych
zwierząt.

D ziałają również kolum ny ratow  
nieze, które wszędzie docierają z po 
mocą.

Ze w szystkich terenów obję 
tych powodzią w województwie kie 
łeckiem nadchodzą wiadomości o 
ofiarnej i bohaterskiej akcji ratow­
niczej oddziałów policji państw ow ej

O ficerowie i posterunkowi p. p. 
z narażeniem włsfsn%o życia, praco 
wali bez w ytchnienia nad ratow a­
niem zagrożonej ludności i je j do­
bytku.

M iejscowa ludność uratowana z 
s ld ży w io n a 'je s^ p ^ e z  wojewódzki zagrożonych terenów wielokrotnie 
Ł T t  w Kielcach. wyrażała głębokie podziękowanie

Jednocześnie dostarczona jest ofiarnym i dzielnym policjantom.

zajęte są przewożeniem _ 
niem pomocy powodzianom z Mało 
polski Zachodniej.

Mieszkańcy zalanych terenów z 
praw ego brzegu W isły, z powiatów 
dąbrowskiego, brzeskiego, bocheń­
skiego przedostali się na _ lewy 
brzeg W^sły* do powi&towi miechów 
skiego, stopnickiego i pińczowskie- 
go.

Podkreślić tu  należy oliarną i 
w ydatną pomoc wojewódzkiego ko 
m itetu pomocy powodzianom w
Kielcach.

U ratow ana ludność z Małopol-

P rzodow nik  policji ratuje z topieli
dziewczynkę

W czoraj pisaliśm y o bohaterskim  
czynie ks. w ikarjusza Z. Czechowicza z 
Porąbki, k tóry  u ratow ał tonącego w 
staw ie chłopca. Dziś m am y do zanotowa 
n ia  d rug i podobny wypadek. M ianow i­
cie w Przem szy, w pobliżu ul. W iejskiej 
w Będzinie kąpało się kilkoro dzieci. W  
pewnej chwili jedna z dziewczynek, 
D anu ta  Niewiarówna, córka w spółpra­
cownika m iejskiego zakładu elektrycz. 
nego w Będzinie, oddaliwszy się od 
brzegu poczęła tonąć. Stojące na  brzegu 
dzieoi poczęły wzywać pomocy. N a

alarm  dzieci przybieg ł znajdu jący  się 
w pobliżu przodownik polic ji z komi- 
sa r ja tu  będzińskiego, Józef P a la ta  i 
nie nam yśla jąc  się rzucił się w n u rty  
rzeki na  pomoc tonącej, w ydobyw ając 
ją  po chw ili na  brzeg rzeki wpółprzy tom 
ną. Po zastosow aniu sztucznego oddy­
chania  N iew iarów na odzyskała całkowi 
tą  przytom ność i  u radow ana czemprę- 
dzej udała  się do domu.

Dzielny czyn przodow nika zasługuje 
na podkreślenie.

Awanturniczy ziodziei-recydywista
w Dąbrowie

& A 0 J O .
WARSZAWA

Niedziela, 22 lipca.
SCO Kiedy ranne w stają  zorze. b.OS

P lv tv . 8.08. G im nastyka. 8.25. Płyty.- 
e.35 Dziennik yoranuy. 8.40 P ły ty . 8.50 
Pb wilka pań domu 3.55 P rogram  na 
dzień bieżący. 10.00. P ły ty . 10.80. I r a n i  
m isja  nabożeństw a z koseioła sw. Krzy 
ża w W arszawie. 11.57. Sygnał czasu- 

12.00. H ejn a ł z K rakow a. 12.05. K om uni­
k a t m eteorologiczny. 12.10. Poranek  m r  
zyczny ze S tud  ja. 1 3 .0 0 . Dziedziczność
ta len tu  cudowne dzieci 13.10. Muzyką 
lekka. 13.45. Odczyt z W ilna. 14.00. .Mu 
zyka ludowa. 15.00. F elje ton  rolniczy. 
1515 P ły ty . 15.25. P rzegląd  produktom 
rolnych. 15.35. P ły ty . 15.45. Ja k  podmesł 
w artość handlow ą warzyw. 16.00. Kon­
cert ze Lwowa. 16.45. T ransm isja  m en*  
tenisowego o P u h a r  D avisa Polaka B I  
g ia . 17.00. P rzeg ląd  tea tra ln y . 17.10. Kon- 
cert ze Lwowa. 18.00 F ra g m e n t tea tra ln y  
1815 P ły ty . 18.45. F elje ton  literacku 
19M  Rozm aitości. 19.10. P ro g ram  n* 
dzień następny. 19.15. M uzyka lekka, 
20.00. M yśli w ybrane 20.02. F elje ton  a t  
tualny . 20.50. D ziennik wieczorny. 2U.14 
K oncert popularny . 21.00. T ransm isja  i  

Gdyni. 21.02. N a wesołej lwowskiej fali. 
2200 P ły ty . 22.15. W iadomości sportowa 
22 30 P łv ty . 22.15. W iadomości sporto­
we. 22,30. P ły ty . 33.00. W iadom ości met* 
orologiczne 23.05. M uzyka taneczna.

KATOW ICE 
Niedziela, 22 lipca.

8.30. A udycja  poranna. 9.55. P rogram  
na dzień bieżący. 10.00. P ły ty . 10.30. N* 
bożeństwo z k lasztoru  OO. F ranciszka­
nów w Panew nikach - Lgocie. 11.57 oy 
g n a ł czasu. 12.00. H ejn a ł z F rakow a, 
12.05. T ransm isja  z W arszaw y. 15.15 i  iy 
ty . 15.25. Skrzynka pocztowa, 15.35. P ły ­
ty  15 45. W rażen ia  z 16 Międzynarodowo 
go K ongresu  Rolniczego w Budapeszcie, 
1600. T ran sm isja  z W arszaw y. 17.00. W la 
domości bieżąee.17.10. T ransm isja  z W ał 
szawy. 19-00. Rozm aitości. 19.10. P rogram  
na  dzień następny. 19.15. T ransm isja % 

W arszaw y. 22.00. W iadomości sportowo, 
22.30. M uzyka taneczna. 23.00. T ransm i 
sje z W arszaw y.

 OQO------

Czerwony Krzyż 
i p h  o l i m  powolii

Rozwydrzenie złodziei zagłębiow- 
skich nie m a granic. Świadczy o tern 
w yraźnie następujący wypadek:

W Dąbrowie policja zatrzym ała zna­
nego na całym  terenie Zagłębia złodzie 
ja.w łam yw acza, Tadeusza B ujaka, bez 
stałego m iejsca zam ieszkania. B u jak  
kilka dni tem u w łam ał się do m ieszka­
n ia  sztygara Józefa B ijaka  w ŁagiBzy 
i splondrował całe mieszkanie, zabiera­
jąc  co przedstaw iało większą wartość. 
Między innem i łupem złodzieja padła 
cała niem al garderoba B ijaka, bielizna, 
b iżu terja  i t. p.

Złodziej schw ytany został na jednej 
z ulic w Dąbrowie i odprowadzony do 
kom isarjatu , gdzie następnie wezwano 
sztygara B ijaka. Złodziej ubrany  był 
W elegancki g a rn itu r, jak  się później 
okazało, skradziony w m ieszkaniu szty­

gara. K iedy B ijak  spojrzaw szy na  zło­
dzieja i g a rn itu r, oświadczył, że jest 
to jego ubran ie  — w łam ywacz rzucił 
się na niego, u siłu jąc  go pobić. P o li­
cjanci p rzy trzym ali włamywacza, wów­
czas ten począł krzyczeć i obrzucać obe­
cnych stekiem  ordynarnych  wyzwisk i 
przekleństw . Przez pewien czas szarpał 
się z trzym ającym i go po licjantam i, 
wreszcie w yrw ał się z ich rąk  i rzucił 
się z podniesionem i pięściam i na  sto ją  
eego obok wywiadowcę. Z trudem  uda­
ło się policji obezwładnić złodzieja i 
nałożyć mu na ręce kajdanki. Złodziej 
zrezygnował z dalszego szarpan ia  się 
z policjantam i, nie p rzesta ł jednak krzy  
ezeć i odgrażać się jednem u z przodo. 
wników policji, że jak  ty lko wyjdzie 
z w ięzienia — to go zastrzeli.

Piegi, krosty, wągry, plamy
usuw ają wypróbowane od kilkunastu 

lat
KREM FLORA cena 1.60
PLYN FLORA cena 1.35
MYDŁO FLORA cena 0.98

wyroLu Laboratorjum  przy aptece Z. 
Gumowskiego w Szczakowie, conto cze 
kowe P. K. O. Kraków 414.092 Do na­
bycia aa Zagłębie Dąbrowskie w dro- 
gerji F. Małek w Strzemieszycach i 
w aptece w Szczakowie. Tam również 

są do nabycia znakomite zioła.
H EPA SA N A  przeciw wątrobie cena 
1.80. — NERVOSANA przeciw choro­
bom nerwowym cena 1.80. — PULMO- 
SANA przeciw chorobom płucnym ce. 
na 1.80 — SAN AS przeciw otyłości i re 
gulująee żołądek cena 1.50, jak  również 

i inne wyroby LahoratorjuUn

Z ło d z ie j  - k a w a le r z y s t a  g a lo p u je
na cudzych koniach

N iem iła przygoda spotkała w Mo- 
drzejowie m ieszkańaa Sosnowca, p. Ste 
fana Starczewskiego (Sielecka 27).

Starczewski pojechał fu rm anką do 
Modrzejowa i stanął na „końskim^ ta r ­
gu. Skoro tylko odpiął konia od fu r­
m anki, na stojącego luzem rum aka 
wskoczył jak iś  osobnik i zanim  się kto 
spostrzegł, pocwałował w k ierunku 
Śląska.

Pościg nie dał rezu lta tu  i dopiero 
po dłuższem śledztwie ustalono, że szka 
pę skradł n iejaki W ik to r Kwiatkow­
ski z Zawodzia (ul. Czecha 3), karany  
już 10-krotnie za niefortunne dosiada­

nie w podobny sposób cudzych koni.
Niezwykła przygoda p. Starczewskie 

go znalazła onegdaj epilog na rozp ra­
wie w sądzie okręgowym  w Sosnowcu, 
k tó ry  skazał koniokrada na  rok więzie 
nia.

Tylko o w y  w m a m
P. MICHAŁOWSKIEGO

są dobre i tanie.

Polski Czerwony K rzyż podjął w po 
rozum ieniu z władzam i państwowemu 1 
sam orządowym i na terenie całego k ra js  
energiczną akcję san ita rn ą  i akcję po- 
mocy m a te ria ln e j wśród ludności ter* 
nów dotkniętych klęską powodzi. Wszy 
stk ie okręgi i oddziały PCK . zmobiliz* 
w ały  swe pogotowie san itarne , powoła 
no do pracy  drużyny ratow nicze I sio- 
s try  Czerwonego Krzyża. U ruchom iono 
punk ty  opatrunkow o - żywnościowe, kę 
ohnię połową, ponadto organizuje się 
zbiórka odzieży i bielizny na rzecz ofia i 
powodzi.

Zarząd główny Polskiego Czerwonegf 
K rzyża w ysłał do T arnow a i  Lwowa po 
5 punktów  opatrunkow o — iyw nościo. 
wych z zapasem  m aterjałów  żywności 
i bielizny. Okręg kielecki uruchom ił 
dwa punk ty  opatrunkow e w Nowym 
K orczynie i Kozienicach, oraz powołał 
do akcji drużyny ratownicze .

Okręg w arszaw ski Czerwonego Krzy 
ża w przew idyw aniu powodzi w stolicy 
zm ontował punk t opatrunkow y na Pel- 
cowiźnie oraz kuchnię połową przygouf 
w aną do w ydaw ania 200 posiłków. Okrą 
gi krakow ski i lwowski ześrodkowMl 
w swych rękach  akcję  san ita rn ą , prz» 
pomocy całego personelu  i sprzętu t.-cS 
nicznego.

W  zarządzie głównym  Polskieg*. 
Czerwonego K rzyża odbyw ają się obeft 
nie w szybkiem  tem pie przygotow a­
n ia  do podjęcia akcji zw alczania epida 
inji na terenach  dotkniętych klęską po­
wodzi .W ysyłka kolum n dyzynfekeyj. 
nych nastąp i na ty ch m iast po opadnię- 
ni, oraz szczepionek przeciw epidem icŁ 
nych n astąp i n astychm iast po opadnię­
ciu wód.
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Z  lagfębSa
W Y ST Ę P GOŚCINNY W ALTERA,
B ilety  aa dzisiejszy wystąp gościn­

ny p. W ładysław a W altera do nabycia  
w kasie teatru m iejsk iego od godz. 
ll-e j  do 1-ej i od godz. 5_ej popoł.

 O-------
ZLOT LEG JO NU  MŁODYCH W 

MACZKACH.
Dziś w Maczkach odbędzie się  zlot 

obwodowy iegjonu  m łodych. W zlocie 
wezmą udział przedstaw iciele władz o. 
kręgu z W arszawy i Częstochowy.

W ieczorem odbędzie się wiec robot­
niczy, zw ołany przez m iejscow y obwód 
Iegjonu m łodych. Na w iecu przem awiać 
będą pp.: Jędryehow ski z Częstochowy, 
M. Lukasiew icz i J. Torbus z Dąbrowy, 
oraz przedstaw iciele robotników.

Kom endantem  zlotu m ianowano p. 
M. Łukasiewieza.

Z życia związku strzeleckiego w Zagłębiu
Prace w okresie letnim

 oyo-----

KOLON JE Z. O. K. Z. POW, BĘ­
DZIŃSKIEGO W ZAKOPANEM.

Wczoraj popołudniu otrzymali­
śmy depeszę z Zakopanego z kolonji 
Z.O.K.Z. pow. będzińskiego, którą 
poniżej w całości zamieszczamy:

„Kolonja komitetu będzińskiego 
ma się znakomicie — wszyscy zdro 
wi Kolonja nie przeżywała powo­
dzi — apetyty świetne, czerstwo, 
zdrowo, wycieczek wysokogórskich 
halnych dziewięć — własny lekarz 
cierni bezrobocie.

Kierownik — Niweliński, gospo 
dyni Wiewiórowa — opiekun dyrek 
tor Mazur“.

  o------
— Pielgrzym ka do K alw arji Zebrzy.

dowskiej. 10 sierpnia w yjedzie z Czela­
dzi p ielgrzym ka do K alw arji Zebrzy. 
dowskiej. K oszta przejazdu w obie 
strony autobusam i w ynoszą 8 zł. P ie ­
niądze należy w płacać do dnia 5-go siei; 
pnia na ręce, p. I. Śm ieji, Starobogue, 
ka 27, lub p. H. Żyłkowej, K ościelna 5.

P ielgrzym k a do K alw arji Zebrzy­
dowskiej. W dniach od 12 — 15 sierp  
nia zostanie urządzona pielgrzym ka do 
K alw arji Zebrzydowskiej z parafji S ta  
ry S iełec w Sosnowcu. B liższych in for . 
m acji udziela urząd parafja ln y  w Siel- 
cu Starym . Zapisy są przyjm owane ze 
wszystikch parafji.

— Zebranie organizacyjne kom itetu  
powodziowego w Dąbrowie. Jutro o 
godz. 7-ej wiecz. w sa li m agistratu  w 
Dąbrowie odbędzie się organizacyjne  
zebranie kom itetu n iesien ia  pomocy o- 
flarom powodzi w M ałopolsce.

— K onferencja z brukarzami. Dn. 22
bm. w inspektoracie pracy w Sosnowcu  
odbędzie się konferencja z przedstaw i­
cielam i brukarzy i przedsiębiorców bru 
karskich, w spraw ie podpisania um owy  
zbiorowej, dotyczącej warunków pracy  
i plac .

m ydło do prania i 
m ycia, delikatue. silnie  
pieniące się do twar­
dej i m iękiej wody. 
Sprzedaż w fabr. sk ła­
dzie „A D A £< Sosnowieo  

M odrzejowska 30.

— Syn okradł i pobił m atkę w Cze­
ladzi. W. Trzcionka la t 26 zam. w Cze­
ladzi, M ilowicka 107 system atycznie do 
puszczał się krdazieży pieniędzy m atki, 
przegryw ając je  w karty.

Onegdaj syn alek  skradł m atce 30 
zł., przyczem rzucił s ię  na nią, podra­
pał po twarzy, a następnie pow ybijał 
frzyby w oknach. Trzcionką zajęła się  
policja.

— K radizeż 65 zł. K arol Zgraja, zam. 
w K atowicacch, złożył zam eldowanie, 
że na kol. „Radocha<‘ przegrał w „trzy  
Ł orty‘‘ zegarek srebrny i pierścionek. 
Podczas gry  skradziono mu portfel z za 
wartością 65 zł.

— Zul. 1 M aja w  Sosnowcu Dudko­
wi Stanisław ow i z kol. „Rabka", sk ra . 
dziono rower, wart. 150 zł.

■W n oty  z 18 na 19 bm. ze sklepu spół 
dizelni spoż. we ws Twardowice, skra­
dziono różne artykuły , wart. 780 zł.

Przeszkolenie kadr instruktor­
skich, kontrola działalności i usuwa 
nie braków w oddziałach, zawody o 
odznakę strzelecką i państwową od­
znakę sportową, budowa świetlicy 
strzeleckiej, umundurowanie człon­
ków wycieczki i cały szereg innych 
spraw organizacyjnych — wypełnia 
program prac związku strzeleckiego 
w okresie czerwiec—sierpień.

Po miesięcznym kursie w szkole 
strzeleckiej w Rybnej wróciły wy­
szkolone instruktorki, które przy­
czynią się do rozwoju ruchu kobie­
cego w powiecie. W najbliższych 
dniach członkinie wezmą udział w 
kursie przewodniczek orląt, organi­
zowanym przez komendę podokrę- 
gu ŵ  szkole strzeleckiej w Rybnej. 
Wkońcu b. miesiąca odbędą się ćwi 
czenia dla podoficeińw strzeleckich, 
oraz egzamin kandydatów do nomi­
nacji, pod kierownictwem komen­
danta powiatu, Z. Nowary. W po­
czątkach sierpnia przybędą oddzia­
ły żeńskie do Zagórza na kancen- 
trację wyszkoleniową. Skarbnicy 
oddziałów zostali zaznajomieni z no 
wą instrukcją gospodarki finanso­
wej i materjałowej na odprawach 
rejonowych w Sosnowcu, Porąbce 
i Grodźcu. Władze powiatowe prze 
prowadzają lustrację w oddziałach 
Sosnowiec-Stary, Grodziec, Pogoń, 
Środula, Wojkowice i Rogoźnik. Wj 
czasie lustracji wiceprezes, dr. M. 
Rajs przeprowadza pogadanki na 
tem aty ogólno-państwowe, komen­
dant powiatu, Z. Nowara i referent 
wych. obyw., J. Placek wygłaszają 
do licznie zebranych członków za­
rządu, komendy i ćwiczących refe­
ra ty  o obowiązkach członków, wy* 
chowaniu obywatelskiem, fizycz- 
nem, przysposobieniu wojskowem 
w związku strzeleckim.

Strzelnica w Sosnowcu przy ul. 
Alei stale jest czynna, gdzie duża 
ilość zawodników uzyskała odznaki 
strzeleckie. W rejonach kompanji i 
oddziałów referent sportowy, prof. 
Korwin - Olszewski przeprowadził 
próby do państwowej odznaki spor­
towej, osiągając również poważne 
rezultaty pod względem zdobytych 
P. O. S. Oddział w Niwce, mając 
własny plac i m aterjał budowlany, 
przystąpił  ̂ do budowy świetlicy 
strzeleckiej. Będzie to pierwsza 
świetlica w pow. powstała dzięki 
dużym wysiłkom zarządu oddziału, 
oraz członków, którzy zaofiarowali 
robociznę przy budowie. Wszystkie 
oddziały realizują rozpoczętą przez 
władze powiatowe akcję munduro­
wą, tak, że obecnie już stan umun­
durowania pod względem ilościo­
wym bardzo poważnie się zwiększył 
Dla celów propagandowych i pozna 
nia własnego kraju organizowane są 
wycieczki zbiorowe w Beskidy, ga­
larami po Przemszy, do Ojcowa, 
Okradzionowa i innych okolicznych 
miejscowości. Wycieczki cieszą'się 
dużą frekwencją członków, rodzin 
ich i sympatyków.

Strzelcy interesują się również 
tegorocznych Challenge do którego 
staje i związek strzelecki. Na budo­
wę samolotu strzeleckiego zebrali 
z drobnych ofiar około 800 zł., wpła­
cając je na konto centralnego komi­
tetu fundacji ku czci ś. p. por. Żwir 
ki i ś. p. inż. W igury w Warszawie.

W drugiej połowie sierpnia prze 
widziana jest w Sosnowcu odprawa 
członków zarządów, komend i komi- 
syj rewizyjnych ze wszystkich od­
działów pow. będzińskiego w celu 
rozpoczęcia roku szkolnego i wy­
tycznych prac. K , j

Ps»JE<eąp8̂ krasp biust
„Maiu znowu 
la ust, jak kiedy  
m iałam  la t 18.
„Diva spraw ił 

ten eud Tak pi- 
’ sze pełna szczęś­
cia pani Mar ja 
St. Spróbujcie  
„Diva"! O trzy­
m acie pod gw a­
rancją 200,— zł. 
pełną cenę. kup­
na z powrotem, 
jeżeli użycie pa­
ryskiego kremu  
Dr. Dubois — Di
va r ie  zadowoli i W as .nawet po zwro 
eie połowy pakirtu nieużytego. Mały 
pak et kuracyjny 2.— zł., podwójny pa 
n e t  3 — zł. ,D iva‘« zapewnia każdej ko 
biecio od 17 — 55 lat przy czysto zewuę 
trzuem użyciu pełny jędrny biust. Wy- 
-yłka dyskretna Przy zam ówieniu pro 
jzę o podanie, czy pożądańj rozwinię 
eie, czy tylko wzm ocnienie biustu. Spe­
cjalna oferta. Kto prześle w ciągu 3 
dni wycinek niniejszego ogłoszenia z 
'.amówieniemi, otrzyma 20 proc. rabatu 
ta m ały i 30 proc. na duży pak’iet.

Dr Nic. E eineny, Cieszyn, skrytka  
pocztowa 100/1231.

i t t r u u r i i i a i

Tragiczny wypadek w Słomnikach
Postrzelony z w łasnej winy m łodzieniec zm arł w szpitalu

Na ulicy Słomnikach, w pow* 
miechowskim miał przykry wypa­
dek, 20-letni M arjan Wiśniewski. 
Mianowicie^ mając w kieszeni spod 
ni nabity pistolet, spowodował wy­
strzał, raniąc się ciężko w brzuch

Wiśniewski upadł na ulicy brocząc 
krwią. Odwieziony do "szpitala św. 
Łazarza t o Krakowa, po dokonaniu 
operacji wyjęcia kuli z poszarpa­
nych jelit, młodzieniec zmarł na 
stępnego dnia. l___J

Zafwardzi&ły kawaler
Za co oskarżony pobił K atarzy- 

nę Zawajtys?
Oskarżony, Zygmunt Ćmiel, sil­

nie zbudowany mężczyzna o matoł- 
kowatej twarzy, spojrzał ponuro 
zpodełba.

— Za to, że mnie na grando 
chci-ała wżenić.

— Jak to  wżenić?
— A no chciała, żebym się z nią 

żenił.
— Za to się nie bije. Mógł o- 

skarżony powiedzieć, że nie chce 
i już,

— Kiedy mówiłem ze sto razy, 
proszę sądu.

— No i co?
— I  nic! Dalej chciała.
Odpowiedź ta niebardzo wyjaś­

niła sędziemu tło sprawy, zadał bo­
wiem pytanie:

—- Czy oskarżony się czemś wo­
bec Zawajtysówny zobowiązał?

Oskarżony Ćmiel popatrzał tępo
— Czy ja  się z nią wiązał? A 

poco? Mnieby żaden sznur przy niej 
nie utrzymał.

— Pytam  się czy coś was łą­
czyło?

— Niby jak?
. — Czy coś było pomiędzy wami?

— Między nami? Ze cztery ka­
mienice były. Bo ja  mieszkam pod 
dwunastym, a ona pod dwudzie­
stym.

Zniecierpliwiony sędzia, widząo, 
że się z oskarżonym nie dogada, 
zwrócił się po w yjaśnienia do po­
krzywdzonej.

— O co wam poszło?

Pana Zawajtys otarła czerwone 
od płaczu oczy.

— Proszę sądu wysokiego, przy­
chodził on do mnie i przychodzi. 
A że ja  za kucharkie jestem w bo- 
gatem domu, to jedzenia nie brakło. 
Więc kiedy przyszedł, to żarł i żarł. 
Nic nie gadał tylko żarł.

Ale przecież nie mogłam tyle 
czasu z paninej kuchni obcego czło­
wieka karmić. Więc mu powiadam: 
„Zygmuś, kiedy sie pobieżem?“

A on tylko machnął ręką.
— Nie gadaj mnie — powiada 

przy jedzeniu o ślubie, bo jeść nie 
mogie.

Próbowałem po jedzeniu, też nie 
chciał słuchać.

— Nie gadaj — powiada — bo 
sie najadłem i mnie mgli.

— To kiedy — mówię — mam 
gadać? Żresz, koniu, żresz, a żenić 
sie nie chcesz.

I  raz, proszę sądu, zdenerwo­
wało mnie. Jak  przyszedł do żarcia, 
powiedziałam mu w oczy:

— Jak  nie powiesz, kiedy ślub, 
to ci nic nie dam żryć.

A on wtedy wziął i mnie stoł­
kiem w łeb trzasnął, że mi mało nie 
pękł.

— Więc tak było? — zwrócił się 
sędzia do.oskarżonego.

P. Ćmiel z obojętna miną wzru­
szył ramionami.

. . było, tak było. A żenić
się nie będe. Kawalirem na ten 
-w iat przyszedłem i kawalirem 
chce z tego świata zejść.

Zatwardziałego kawalera sąd 
ską^aj jap tydzień aresztu.

,\V GOŁONOGU SP A L IŁ A  S IĘ  SIO - 
DOŁA.

W czoraj w południe w zabudowa­
niach Józefa B ijaka w Gołonogu w y­
buchł pożar. O gień straw ił doszczętnie 
stodołę, w której znajdowało się  świeżo  
zebrane zboże.

Pożar powstał prawdopodobnie od 
iskry z pieca do w ypalania cegły. Piec 
ten znajdował się bardzo blisko stodo­
ły  krytej drewnian^H achówką.

Bijak oblicza straty na 8 tysięcy. W  
akcji ratunkowej brało udział kilka  
straży.

s c h w y t a n i e  z ł o d z i e i .
Przed trzema tygodniam i okradzio­

na została w Będzinie urzędniczka sej­
m iku będzińskiego, p. Eydzówna. Zło. 
dzieje zabrali z m ieszkania futro, gar,, 
derobę i różne drobiazgi. Onegdaj po­
licja  będzińska zatrzym ała złodzieja. 
Jest to S tan isław  Laska, m ieszkańieo  
Będzina (Paryska 14). W raz ze złodzie- 
jem aresztowanio pasera Moszka Rot- 
m yszą (M odrzejowska 17), który kupił 
w szystk ie skradzione rzeczy. Część skra 
dizonych przedm iotów odebrano i odda 
no w łaścicielce.

W związku z kradzieżą w sklepia  
spółdzielni spożywców wr Sosnowcu za 
trzym ani zostali złodzieje: Kazim iera  
Bronieeki (K aliska 3), M ieczysław  Wój 
cik (Kuźnica 8), W acław W itkow ski 
(Pańska 27).

Policja zatrzym ała pozatem spraw  
ców kradzieży w sk lep ie Jem aeha w 
Sosnowcu przy ul. Now ej, w osobach  
braci W ładysław a i Jana Jasikow skick  
zam. przy ul. D łu giej 2 w Sosnowcu.

W szystkich złodziei przekazano dą 
dyspozycji sędziego śledczego.

KRADZIEŻ 300 TYS. KORON 
CZESKICH W JEDNYM Z BAN 

KÓW W KATOWICACH. 
Ślady kradzieży prowadzą do So­

snowca.
W jednym z banków katowickich 

dokonano onegdaj poważnej kra*

Niewykryci dotąd złodzieje skra 
dli 300.000 koron czeskich i 180 duka 
tów. Zaalarmowana policja prowa­
dzi energiczne śledztwo, które du 
tych czas nie dało żadnego rezulta- 
tu.

Udało się policji narazie ustalić, 
że sprawcy kradzieży znajdują s;ąj 
w Sosnowcu.

Ofiara
złożona w adm in istracji E . Z.

Stow arzyszenie Urzędników Skarbo 
w ych K oło w Dąbrowie Górniczej sk ła­
da na powodzian w M ałopolsce zł. lf 
(dziesięć).

G ILZY? DOBRfcTANIĘZDROW*

<5&SCf/fliS((|EGo
„KRYZYSOWE *
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Z Zawiercia
(z) Związek Strzelecki w Żarkach

f la s z a  4* ze zbiórki ulicznej w d m u  17 
frerw ea roku bieżącego uzyskano 19 zł- 
•W groszy,

<z) Zarząd Straży Pożarnej Ochotni­
czej w Żarkach ogłasza, że dochód net- 
t / j  uzyskany z kwest u licznych w dniu 
■i i 9 lipca 1934 r. w ynosi zl. 187 gr. 95.

Przyjemności lata sa lyiko do 
stepne dla tych. którzy składają  
swe oszczędności w KMMUNAD 
NKJ KASIE OSZ r/EDNOŚtl  
W ZA W I EIK’IIJ.

Od samego urodzenia należy 
dbać o ząky

P ielęgnow ać u s ta  należy  ju ż  u  n ie­
m ow ląt, zw łaszcza w czasie ząbkow ania. 
2 w ykle n ia ń k a  lub  m a tk a  ow ija  palec 
g a łg an k iem  płóciennym  i w prow adza 
go do ust dziecka. D okładne oczyszczę 
m e je s t za pom ocą tak  szorstk iego spo­
sobu nie da się osiągnąć. Tą d rogą kale  
czy m y ty lko  często d e lik a tn ą  błonę ślu  
jeową dziecka. A to li z w iększem  już  bez 
pieczeństw em  użyć m ożna w ty m  celu 
m ałej m iękkiej szczoteczki do zębów lub 
patyczka, ow iniętego w atą . Ocipowi ed- 
r.iejszcm będzie p rzestrzy k iw an ie  ust m a 
!a s trzykaw ką, przyczem  zaciska się nos 
tttiocku .a głów kę p rzechy la  naprzód , w 
p->n celu, ab y  p łyn , do p rże s trzy k iw a . 
o ia  służący (fizjologiczny rozczyn soli), 
m ógł sw obodnie ściekać.

W Polsce dwuch mieszkańców
r,rzypada na jedno drzewko owocowe, 

w Niemczech dwa drzewka na mieszKanca
Sadownictwo w Poloco. należy do 

jednej z pomyślniej rozwijających się m z n a jd 3 ? Pprzedstaw ia się to w 
gałęzi produkcji Mimo to sprowadza z gg i w M*-
my jeszcze z zagranicy duże dosci o , -  7 7  jyiko drzewami na
wóców, których- wartość roczna waha ^ m b u rg ji J
Się między 9  -  18 miljonow złotych. 1  g * owoc6w w ostatnim  roku, 
To też nic dziwnego ze sadownutw dat jg  7 miljonów kwinta
polskie posiada jeszcze bilans ujem- .̂y . btek ̂  3 miijonów kwintali gru-

obliczeń gńw negc.m jjta  w " t t o
statystycznego liczba dizewek owo • obfitego zbioru Niemcy musia-

wws&s&sgz* r f e g S iw ., î ooo
ta posiada zupełnie inne oblicze. kW w  oMaMch'latach w Polsce zwró

W bieżącym roku dokonano w W podniesienie
Niemczech s p i s u  drzew owocowych, c o n o eg0 Sadownictwa. Głó 
który przeprowadza się tam co .0  lat. pozio pcf ożono na zakładaniesg is
Iowę stanowią jabłonie w ilości 70 5lzi9 .ld ; ns Q Q yyi;i

• i •— ̂  nnafpirmin śll

Z Olkusza

miljonów; potem następują śliwy: 
3 7  miljonów 2 0 0  tysięcy; następnie 
grusze: 26 miljonów 350 tysięcy, wre 
szcie wiśnie: 18 miljonów 500 ty się 
cy. Innych drzew owocowych jest 3 
mil jony 850 tysięcy.

Najwięcej drzew jest w W jrtem 
bergji, gdzie na 1 km. kw rośnie 9b3 
drzew, co ciekawsze w stolicy Nie-

lat kredytu w wysokości 3.2 mil. zło­
tych. Jest więc nadzieja, że przy wy 
datnej pomocy i zainteresowaniu się 
całego społeczeństwa akcją sądowni 
czą, dorównamy krajom zachodnim, 
a przynajmniej stworzymy talu stan 
rzeczy, by każdy mieszkaniec Polski 
miał (oczywiście w teorji) jedno przy 
najmniej drzewko owocowe.

(ol) Fabryka „Olkusz** znów nieczyn  
na W  ub. piątek został w strzym any  
juch w  fabryce „Olkusz** na okres bliżej 
nieokreślony. U nieruchom ien ie fabryki 
spowodowane zostało brakiem  zamó­
w ień. .

(ol) Skarbów ey p ierw si pośpieszyli 
a pomoeą na powodzian Onegdaj w ie­
czorem odbyło się  zebrani© urzędników  
skarbowych, zrzeszonych w S.U.S., któ 
rzy opodatkow ali się na powodzian w 
M ałopołsee w w ysokości 1/30 swych  
płao m iesięcznych.

(ol) Od iskry parowozu pociągu m ię 
dzynarodowego Pom iędzy M iechowem  
i' W olbrom iem  w dn. 21 bm. sp alił siQ 
wagon sian a od iskry parowozu pocią  
gu m iędzynarodow ego przy m ijaniu  
się  z pociągiem  towarowym .

(ol.) Pożar 3 zagród w gm in ie K i- 
dowskiej, Spowodu defektu kom ina, spa  
l i ły  się  przedwczoraj trzy zagrody w 
Soloy ,m ianow icie: Józefa  K ow alika, 
A dam a L ew ickiego i Jana Lew ickiego.

(ol.) B ezp łatna  porada lekarska w 
O. M. P. Lekarz pow iatow y dr. K iciar- 
ski w Olkuszu zgodził się  na bezpłatne 
udzielan ie porady lekarskie-j członkom  
O.M.P. w' okręgu olkuskim

(ol) Choroby zakaźne. W pow. ol­
kuskim zanotowano w ub. tygodniu: 3 
tłon ica , 2 jag lice i 1 gruźlicę.

Grzvby moaa być straszną trucizną
* ^  . -  J   1------n o l a ł i -  w v ir o t

PIESI
p lam y, lisza je  bardzo szybko
usuw a „AnidaV krem , n a d a ją c
tw arzy , w yg ląd  m łodzieńczy 

i świeży. 
SPR Z ED AJĄ :

W Sosnowcu:
„A D A “ M odrzejow ska 30. 
Joskow icz i L ancm an , M o­
drzejow ska
„Unitas<* P iłsudsk iego
M. K rzem ieniew ska, Nowo-
pogońska,

w Będzinie:
H. W ekselm an, M ałachow ­
skiego
J . E jbuszyc, Czeladzka 
C w eigenchaft, K o łłą ta ja

w Czeladzi: J . H erszkow icz
w Dąbrowie: S. M oneta

Aby uchronić się  od zatrucia grzyba  
m i należy starać się poznać najgroźniej 
sze gatunki grybów trujących. N ależy  
w yrzucać każdy gatunek nieznany i po 
dejrzany, wyrzucać grzyby bardzo sta­
re, m iękkie, wodniste, robaczywe, nie  
jeść potraw z grzybów  o ile  są przygrze  
wane lub stoją  od kilku dni. Pam iętać  
również n ależy że n iektór gteatunki

grzybów przed użyciem  należy w ygoto
wać ,a wodę odlać.

Przy zbieraniu grzybów należy: m e 
ścinać grzybów nożem lecz w yryw ać lek  
ko skręcając, a m iejsca po nich przy­
kryć ziem ią i  mchem, n ie zryw ać grzy­
bów bardzo m łodych i m ałych; pozosta  
w iać na m iejscu  grzyby bardzo stare, 
aby od egrały rolę rozsiania zarodni­
ków.

l i

SKŁADAJCIE OFIARY 
NA POWODZIAN!

Gruźlica pluć corocznie, nierobiąc różni 
ey dla pici, w ieku i stanu, kosi n iiljony  
udzi. — Przy zwalczaniu chorób płuc­

nych. bronchitu, grypy, uporczywego, 
męczącego kaszlu i t. p. stosują pp. Le-

kar?BALSAM THJOPOLAN ■ AGĘ** 
ztóry u łatw iając w ydzielanie się plwo­
ciny wzm acnia organizm  i sam opoczu. 
cie chorego oraz powiększa w agę ciała  

usuwa kaszel.

Dziecko spocone?-Przysyp fe
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POWIEŚĆ,

W A M P I R

S P Ó D N I C Y
,IY tej chwili zapukano do drzwi.
— Panie sędzia śledczy — rzekł 

wchodząc woźny — jakaś  ̂młoda 
dama prosi, żeby mogła być przy­
jęta. .

-~ Prosić! — odparł sędzia.
Helena ukazała się, idąc wypro­

stowana, krokiem pewnym, z gło- 
v'ą podniesioną do góry.

— Panie — przemówiła — przed 
godziną dowiedziałam się, iż jestem 
posądzona o otrucie męża i o uciecz 
Kę po dokonanej zbrodni. Opuści­
łam moje schronienie i przybywam 
tu dla oddania się w ręce sprawie­
dliwości... Oto jestem ... czekam ba­
dania... na które odpowiadać jestem 
gotowa... Lecz nie jestem pewna, 
czy to prawda, że mnie obwiniają?

— Tak.
— Na czem opiera się ten sąd 

ogólny.
— Czy w dniu śmierci Prospera 

Rivet nie kupowałaś pani funta 
zapałek?

— To prawda, matka mi kazała. 
Byłam chora, wstałam około dzie­
siątej, chciałam zaparzyć sobie 
kwiatu ślazowego, który od kilku

już dni był moim zwykłym napo­
jem. Szukałam zapałek cło rozpale­
nia ognia, nie mogłam ich znaleźć, 
chociaż widziałam w pudełku cy- 
nowem.

Matka, czując się niezdrową, le­
żała w łóżku, a usłyszawszy moje 
szperanie, zapytała, czego szukam, 
a na odpowiedź moją odparła:

— Zapałek niema... Idź po nie 
do kupca i przynieś też mleka... 
Zapałek przynieś funt...

Pomimo osłabienia poszłam i ku­
piłam funt zapałek.

— Czy w sklepie nie powiedzia­
no pani, że m atka nie ma zwyczaju 
odrazu kupować takiej ilości?

— Nie.
— Cóż potem pani zrobiła?
— Wróciwszy clo domu z zapał­

kami i mlekiem, rozpaliłam ogień, 
nastawiłam ziółka, zagotowałam 
mleka dla matki i zaniosłam potem 
do pokoju imbryk, pełen ziółek śla­
zowych i położyłam się znowu...

—  I  n ie  W staw ała  p a n i?
— Wstałam dopiero, gdy przy­

szła Joasia, która ttmie zawiozła do 
Petit-Bry, gdzie spotkałam pana...

Właśnie w chwili, kiedy usłyszałam 
głos Joanny, wołającej na mnie, 
dręczona pragnieniem, skutkiem go 
rączki, miałam nalać sobie ziółek do 
filiżanki, ale, usłyszawszy Joannę, 
postawiłam imbryk na stoliku... Po­
tem, gdy Joasia powiedziała mi, po 
co przybyła, wstałam, ubrałam się 
i wyszłam z nią...

XX.

Po chwili sędzia śledczy ode­
zwał się:

— Więc pani przed wyjściem
wcale nie piła ziółek?

— Nie.
— Czy przypuszcza pani, że, 

gdy zasnęłaś przed przyjściem Jo ­
anny, mógł kto wejść do twego po­
koju?

— Nie wiem, bo nic nie słysza­
łam... Kiedy wróciłam z Petit-B ry, 
zobaczyłam matkę, klęczącą na środ 
ku pokoju, obok trupa...

— Na środku pokoju? — zawo­
łał* sędzia śledczy. —  Więc Prosper 
Rivet nie leżał na łóżku?

— Nie.
— Czy może pani wytłumaczyć 

mi znaczenie słów, jakie wyrzekła 
pani w Petit-B ry u hrabiego de 
Roncerny?

— Jakie to słowa?
— Powiedziała pani: W ypadki 

w życiu bywają różne... kto wie, 
czy wkrótce nie będę pomszczoną?..

— Rzeczywiście, tak się wyra­
ziłam.

— Czv nie Dojmuje pani. jaka

wagę m ają te słowa? Możnaby z 
nich sądzić, że myślała pani o zbrod 
ni, że liczyła na śmierć swego mę-
ża... . _

— To żleby mnie sądzono... i  0 - 
wiedziałam panu, że ojciec ukazał 
mi się we śnie i zapowiedział mi 
prędkie wyswobodzenie i zemstę... 
J a  w tern śnie widziałam ostrzeże­
nie i miałam rację... Powiedziałam 
panu najzupełniejszą prawdę! Przy 
sięgam panu, że jestem niewinna. 
Czyń pan ze mną, co pan chce.

  Gdyby pcini pozostała, wolnćł,
coby pani uczyniła?

— Czekałabym na Joannę, która 
ma tu  po mnie przyjść, poszłabym 
z nią i nie opuściłabym jej, aby byc 
zawsze gotową na pańskie rozkazy.

W tej chwili woźny oznajmił 
przyjście panny Joanny Bertinot.

— Niech wejdzie! — rzekł sę­
dzia. , , . .

Joanna wbiegła do gabinetu,
wielce wzruszona.

  Czy Helena dowiodła swej
niewinności? — zawołała.

— Pani Helena j e s t  wolną 1 mo­
że iść z tobą, moje dziecko — od­
parł urzędnik — ale niech nie wy­
jeżdża z Paryża, ani _ też pani... 
Ju tro  odbędę kofrontację z paniami 
i  Ju l ją  Tordier.

Kiedy Helena i Joanna wyszły, 
sędzia wyrzekł do Challeta:

— Wszak na ulicy Yerrerie jest 
areszt policyjny?

— Jest.
d. c. n.

O



Nr. 193'
r. * " "  n r w m

PORT
i W Y C H O W A M I®  F IZ Y C Z N E

Ogólnokrajowe zawody sportowe
p o lfc ii p a ń s tw o w e j

Eliminacyjne zaw ody w  w ojew ództw ie  kieieckiem
W bieżącym roku m ija 20 lat od chwi 

h' zorganizowania pierwszej polskiej mi 
licji na terenie b. królestwa kongreso. 
wego i 15 lat od chwili powstania pol­
skiej policji państwowej.

Celem uczczenia tych pamiętnych 
dla naszej służby bezpieczeństwa rocz­
nic, odbędą się w W arszawie z począt­
kiem września ogólnokrajowe zawody 
sportowe, korpusu P  .P.

Walka 5 drużyn o puchar m. Czeladzi
Wyznaczony na dziś pięciobój lekko­

atletyczny o puhar m. Czeladzi zapowia 
da się ciekawie.

W zawodach wezmą udział najlepsi 
zawodnicy z Zagłębia.

Do walki o puhar staną cztery mia­
sta: Sosnowiec, Będzin, Dąbrowa i Cze­
ladź.

Do sekretarjatu  miejskiej komisji 
PW. i W F. wpłynęły zgłoszenia 5 dru­
żyn, z których każda ma poważne szan 
se zdobycia pierwszej nagrody. 23 pal.

ZAWODY LEKKOATLETYCZNE NA 
RZECZ POWODZIAN.

Janusz Kusoeiński zdecydował się
wziąć udział w zawodach sportowych, 

organizowanych w dniu 4 sierpnia na 
pomocy dla powodzian.

Kusociński zaatakuje na tych zawo 
dach rekord światowy finlandczyka 
Isohollo w biegu na 4 mile angielskie 
(19:01).

WZYWAMY KLUBY ZAGŁĘBIOW- 
' SK IE .

Kluby zagłębiowskie m ają równie* 
wolne terminy i winny urządzić zawo­
dy, z których dochód przeznaczony był 
by na rzecz ofiar powodzi.

Powinni o tern pomyśleć nasi działa­
cie klubowi.

X Olecki zostaje mistrzem Polski na 
azosie. Zarząd polskiego związku Iow. 

kolarskich rozpatrywał na onegdajszem 
posiedzeniu spra.wę kolarskich szoso­
wych mistrzostw Polski, rozegranych w 
ab. niedzielę na Śląsku.

Zarząd postanowił cofnąć dyskwalifi 
^k«icję zwyeięzcy Oleckiego, wychodząc 

z założenia, że obcęgi podane podczas 
wyścigu Oleckiemu były z jednej stro . 
iiy użyte przez Oleckiego bez pomocy 
mnej osoby, a  z drugiej strony nie moi 
na tego uważać za pomoe specjalnie 

. przeznaezoną dla zawodnika ,a zatem 
wypadek ten nie był sprzeczny z reguła 

minem.

Tytuł m istrza Polski przyznano Olec 
Jdemu, a na zasadzie fotografji ustalono 
następującą kolejność pierwszych pię­
ciu zawodników: 1) Olecki, 2) Kiełbasa, 
3) Pogouczyk, 4) Urbaniak, 5) Michalak 
— wszyscy z Warszawy. Następnie 25 za 
wodników przybyłych w zwartej grupie 

I klasyfikowano razem na szóstem miej- 
fcu. W  tej grupie znajduje się także za 
wodnik śląski Rurański, wymieniany 
początkowo na. trzeciem czy czwartem 
miejscu.

X P iłka nożna w Strzemieszycach. 
Dziś o godzinie 16 na boisku miejskim 
w Dąbrowie zostanie rozegrany mecz o 
mistrzostwo kl. C. między klubami. KS. 
Orzeł — KS. Brygada (Strzemieszyce).

Dziś o godzinie 16 na boisku „Bryga- 
dy‘* w Strzemieszycach zostanie roze_ 
grany mecz koleżeński między klubami 
SMP. (Porąbka) a KS. Brygada (Strze 
mieszyee).

I

s s
' /  -Szwajcarskie G om kle

Zioła" (z marką Ko. 
jut) są stosowane orzy 

chorobach żołądka, ki 
szek, obstrukcji i ka. 
mieni żółciowych.

,.ozrfajcarskie Gorzkie Zioła" 
są naturalnym  łagodnym środ­
kiem przyczyszezająeym. ułatw ia­
jącym funkcje organów trawienia 
i działającym orzeciwko otyłości.

HURT DETAL

Zawody te poprzedzone będą zawoda. 
mi eliminacyjnemu, w poszczególnych 
województwach.

Na terenie województwa kieleckiego 
zawody odbędą się z początkiem sierp­
nia rb. w Częstochowie, przy udziale o- 
koło 100 policjantów — zawodników.

Protektorat nad zawodami elimina­
cyjnymi objął pan wojewoda kielecki 
dr. W ładysław Dziadosz,

Słoje do konserw ow ania owoców  
znanej zaprow adzonej m arki

„ I R E N  A“
Wiel topalskte! Fabryki Szkła 

w !N JWROCŁAWIU
do nabyc ia  po cenach  konku 

rencyjnych  w yłącznie

w m in  s im a  i
H .  A L T M U H

Sosoiuvikc Deliierta 14 tel 14-13
Dla urzędników państwowych i ko­

munalnych odpowiedni rabat.

z Będzina wystawił w swym składzie do 
skonałego zawodnika J. Dykę, Koskę, 
Groborza i Skubka.

„Sokół" czeladzki zgłosi na starcie, 
wraz z „Sokołem1* z Dąbrowy i  związ­
kiem strzeleckim w Czeladzi prawdopo­
dobnie: Muchę, Strojnowskiego, Krycz- 
ka i Jaworka.

Przed zawodami, które rozpoczną się 
ł unktualnie o godz. 2.30 popoł. na bois­
ku tow. „Saturn* odbędzie się badanie 
lekarskie zawodników.

PRZY WŁOSOW 
WYPADANIU,
łupieżu , ły s ien iu  s to su  e  s ię  m yd ło  

C H I N O W O - C H M I E L O W E  
i ESENCJĘ 

C H IN O W O  -  C H M I h l O W Ą . —

1 •
1 lL“I ..0

1 1P
Pr z y  c ie r p ie n ia c h  h e u o r o ic a l u y c h  
(BÓLACH. SWĘDZENIU. P IE C Z E N IU ! 
K R W A W IE N IU ! STOEUJF 5IĘ

ORYGINALNE C ZO PK I Jfasli

m m
G Ą S J C K I E G O

- P R 2 Y ;z B W N E T R 2 H Y C H 'G U 2 a C H  H K H O R O ID A LH YCUV 
STOSUJE SIĘ MAŚĆ VA R I C  O L ' '  (b.POPÓWSKIECO J

Zakład artystyczno-rzeźbiarski 
i kamieniarski

JANA ZABORSKIEGO
Sosnowiec, ulica Alija 8. —  Telefon 12-48

WYKONYWA:
pomniki, grobowce i wszelkie roboty bu 
dowlane z piaskowca, m arm uru i g rani­
tu oraz sztucznych kamieni, roboty be­
tonowe i mozajkowe t. j. schody, słupy 
ogrodzeniowe, dreny studzienne, płyty 
trotuarowe, postumenty z krzyżami że- 
laznenai i t. p. — Wykonanie solidne 

i dogodne warunki płatności.

%

H  Nic tak nie zdobi Part, jak piękna i czysta cera 
&  To potęguje powab i uwydatnia wygląd młodzieńczy 
g  T ysiące Pań zaw d zięcza  w yzbycie się p iegów , plam,

--------- stosując -------------

!  Krem i mydło „LACTOLIN”
ŻĄDAĆ WSZĘDZIE.

DLA ZDROWIA JEDYNIE T O ,
CO NAJLEPSZE!

, »    ►  . .

! COKOLWIEK DROŻSZE- 
- WIELOKROTNIE 

E P  S Z E !

P R O S Z K I

< K O W A L S K I N A >

I erce V,^M l£CZN>e  z& ? NAKIEri"gBce w. p.EnścieNiu-
. - e n y - .  C H e n ,r » a „ A, .  Ao.KOW ALSKI,W A„i<w/.\.'<̂ > J\\

L E C Z N I C Ą
t łn r . wenerycznych i skór. „Pomoc” 

i  o s n o w i e c ,  S i e n k i e w i c z a  17 a

Czynna: 10-1 i 4 - 7 pp., w święta: 11-1 
Wizyta 5 złotych.

•$****:

O S T A T N I T Y D Z IE N I
Z powodu wielkiej zniżki cen bawełny 
i wełny, liczna rodzina może się odziać 

TYLKO ZA 14 zł. 25 gr.
3 mtr. m aterjalu  na ubranie męskie 
(deseń bielskich kaingarnów) lub na 
palto damskie, 1 kostjum  k. damski, 
ładnie uszyty z kolorowem, modnem 
przybraniem (podać rozmiar), 4 mtr. 
„twed‘u“ na suknię damską, 1 pullo- 
wer-swetr damski lub męski, 1 chustka 
(ciemna), 1 p. pantofli damskich (po­
dać numer obuwia), 1 koszula męska 
lub 1 koszula damska, strojnie hafto­
wana, 1 p. kalesonów z wykończeniem 
satynowem, 1 p. skarpetek swernowa- 
nych, mocnych, 1 p. pończoch jedwab­
nych i 3 chusteczki do nosa. Wszystko 
razem wysyłamy tylko za 14 zł. 25 gr. 
za zaliczeniem pocztowem, po otrzyma 
niu listownego zamówienia. Płaci się 
przy odbiorze towaru na poczcie. Bez 
ryzyka! O ile towar nie podoba się, 
przyjmujemy takowy z powrotem a 
pieniądze natychm iast zwracamy. — 

Adresować:
F irm a „POLSKA POMOO" -  łódź.

Generała H. Dąbrowskiego 3.

O B W IE S Z C Z E N IE
o licytacji

Urząd Skarbowy w Będzinie podaje 
do publicznej wiadomości, że na mocy § 
83 rozp. Rady Ministrów z dnia 25.6.1933 
r. o postępowaniu Władz Skarbowych 
(Dz. U. R. P. nr. 62, poz. 580) odbędzie 
się sprzedaż mąki, artykułów  strączko­
wych i innych ruchomości oszacowanych 
na sumę zł. 5.625 w dniu 30.7.1934 r. o go 
dżinie 11-tej w I I  term inie w lokalu fiu 
my J. M. Szenberg i P. L. Buchweitz 
młyn „Viktorja*‘ w Będzinie przy ul. 
Modrzejowskiej nr. 72. Zajęte ruchomoś 
ci można oglądać w dniu 30 lipca 1934 r. 
do godziny 11-tej.

: 2 P ! E [ 1 1  SPOŁECZNA
w  S o s n o w c u

sprzeda w drodze publicznej licy­
tacji dwa konie.

Licytacja odbędzie się w środę 
25 lipca r. b. o godz. 9 rano przy 
ul. K ołłątaja Nr. 17 w Sosnowcu.

w/tf*

W Sfosnowcu in fo rm acji udziela i bro­
szury  w ydaje bezpłatnie A pteka W asi­

lewskiego, M odrzejowska 10.

M a t k i  1
Żądajcie w apte­
kach i skład, apt 
hygjeniczn. przy- 
sypki dla dzieci

Puder „Dzidzi41
z (kogutkiem)
utrzymującej cia 
ło dziecka w zdro­

wiu i czystości. ,
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K IN O

ZAGŁĘBIE Hrabina Monte-Christo
dawoiei 

‘Tno-Tealr „Udziałowy w rołi głównej gen ja lna  BRYGIDA HELM.
Szał zmysłów! Żądza! Pokusa grzechu!

N adprogram : Tygodnik PARAM OUNTU J PATA.

KINO

pALACE

k A
A

Od czwartku 19-go i dni nastQpne 
N ajpotężniejszy d ram at historyczny z czasów panow ania 

Nerona i prześladowania chrześcjan.

w C len iu  K rzy ża
CLAUDETTE COI BERT, ^ j| | q j j ^ ANDI 3 FR ED R IC H

Na program ! scen*c*
W ystęp artystów  charakterystycznych 

iv/ttt w tańcach salonowych i charakterystycznych 
M  C A R O  w tańcach rosyjskich i akrobatycznych.

DWA pokoje a kuchnią, wygody^ kom­
fortowe od zaraz wynajmą. Pogoń, Zyt-

* M i i  pokoi. H i  i t i n
z kuchniami, nowoczesne wygody, do wy 
najęcia. Małachowskiego 2-0. Informa­
cje u dozorcy.

K U P N O  >
t  S P R Z E D  A Z

S K L E P  z ładnem  urządzeniem , m iesz­
kaniem  i tow arem  dobrze zaprowadzimy 
sprzedam  zaraz z powodu wyjazdu. u_o- 
anowiec. Sieleoka 19.__________   .

W APNO
w bryłach i lasowane z pieca Hoffm a- 
nowskiego wysoko - procentowe poleca 
Palusiński Sosnowiec. Srodula tel. 
12 -  67-

SKLEP do sprzedania w dobrym punk­
cie od zaraz z powodu wyjazdu. Wiado­
mość w Administracji.________________
PIW IARNIĘ do sprzedania z dwom® 
b ilardam i z powodu choroby męża. D ą­
browa - Górnicza ul. Sobieskiego 67. 
MAGIEL do sprzodania nowa mało u- 
żywana. D ąbrowa, Lim anowskiego 37, 
PLAG frontow y okazyjnie do sprzeda 
nia. W iadomość D ąbrowa, K opernika
20 Czajkowski. ____________________
ACCORDIONY wszystkich systemów, 
dwuchrzędówki od 20 złotych Sosno-
wieo 1 M aja 13 Rutkowski.____________
D W A  place budowlane przy M oniuszki 
do sprzedania. Sosnowiec, K o łłą ta ja  l i ­
fe RYCZKĘ w dobrym  stan ie  tan io  sprze 
dam. Milowiee, B ryniczna 8 Kozieł

k a f l e

KAFLE

Dźwiękowe
KINO

APOLLO
W  SSELCU

W niedzielę 22 i poniedziałek 23 lipca 
2 wielkie

Adjutant Jego W ysokości
H e in o w w

Dżentelmen-Włamywacz
Jeden z najbardziej sensacyjnych i najlepszych filmów 

E ddie Polo

p nff,  n ą w  non iedz. o 6, osta tn i o 9. BILETY OD 25 GROSZY.

KINO

CASINO
SOSNOWIEC 

POGOŃ 
Marj acka Nr 1.

Dziś podw ójny program  dźwiękowy!
I. U pojne czarowne rom anse cygańskie w senscayjnym  super 

film ie sezonu 1934 r. p.t.

K rói c y g a n ó w
U pojne melodie! Chóry cygańskie,

II. W ielka trag ed ja  surom nej prześladow anej rodziny, w na j 
ciekawszym film ie sezonu P-t.

Dziewczę z K rainy  B u r z ^
Początek o 6-ej, w niedzielę o 3-ej- CENY od~25 gr^

N A U K A  
r W Y C H O W A N I E

DYPLOMOWANA m istrzyni wyucza 
jruutow nie k ro ju  szycia modelowania 

aa ftu  kończącym świadectwa. W aru n ­
ki najdogodniejsze. Sosnowiec, K ale 
Rozwoju, ul. Prcz. Mościckiego w po­
dwórzu sklep N r. 54 W ielska .

UCZNIA na p rak tykę  przyjm ie pracow 
nia sto larska. Sosnowiec ,ul. Prez. iuos-
ciekiego 1 5 .    ______ ___
POTRZEBNA dziewczyna do dziecka 
na  przychodnie Sosnowiec, Robotnicza
10 m . 9.________________ _ _____   —r
POTRZEBNA gospodyni oraz uczeń i 
uczenica do fry z je ra  .Rybna 6._______ _

Szofer

wyborowe, p ły tk i ścienne glazurowane, 
cegły szamotowe, flizy p iekarskie, że­
lazo sztabowe, treg ry . koks, wapno ga-

D Y KT Y
fo rn iery  oraz wszelkie przybory do 
pieców sprzedaje po cenach konkuren 
cyjnych J . Zajdler. Sosnowiec, S ta ra  4 
(S tary  S o s n o w i e c . ) ___________

Hury Kanalizacyjne
betonowe z m ufam i dostarcza loco 
budowa do wszystkich m iast Zagłębia 
F ab ry k a  W yrobów Cementowych f ir ­
m y C arbover Strzemieszyce Telefon 38.

Dachówkę cementową
najnowszego patentow anego system u 
„Terplex‘‘ czerwoną lub siw ą dostar­
cza w łasnem i końmi F ab ry k a  W yro­
bów Cementowych firm y  „Carbover
Strzemieszyce Telefon 38.  ________
OGŁOSZENIE. Z powodu w yjazdu do 
sprzedania sklep rzeźniczy z m ieszka­
niem i w arsztat. W iadomość: Częstocho
wa, „Renoma" pod „sklepi.________ ___
O K A ZY JN IE m aszyna do sprzedania 
Sosnowiec, ul. Podgórska nr. 4 Zdenek 
SPRZEDAM  owocarnię pun k t bardzo 
dobry handel gotówkowy, cena p rzy .
stępna. Sosnowiec, Nowopogońska 13-_

K U P IĘ  kam ień, cegłę, wapno lasow a­
ne, tre g ry  lub szyny, drzewo, p lac budo 
w lany, Sosnowiec. Zgłoszenia do A dm i­
n is tra c j i_______ .---------- ---—
BO sprzedania p lac 17 prętów  pod bu-
dowę pokój z kuchnią  P aw ia  18.________
K U ŹN IA  egzystująca 50 la t zaraz do
w ynajęcia D ekerta 5 Sosnowiec._____
LUSTRA dwa fryzjerskie i dwa fote­
lowe do sprzedania. W iadom ość u  gospo
darza A leja 21._______ __________________
PLAC ogrodzony, 80 prętów  do sprze­
dan ia  w śródmieściu. W iadom ość w Ad
m i n i s t r a e j i . _______ ________________
PIA N IN O  czarne Krzyżowe p ły ta  m e­
talowa okazyjnie sprzedam . Sosnowiec,
K lim ontow ska 14. W ilczak ■_____  .
ZARAZ sprzedam  m aszynę do szycia, 
wannę, r zeczy domowe. B racka 4 m. 15. 
MASZYNĘ bębenkową gabinetow ą dam  
ską sprzedam. W iadomość: Lew andow ­
ski. Sienkiewicza 6. Sosnowiec. _
SPRZEDAM  m aszynę do szycia ,,Sin- 
gera‘< czółenkową 50 zł. bębenkowa oka 
zyjnie. Jęzor C ebrat obok Niwki.______

wszelkiego rodzaju, gotowe piece prze­
nośne, oraz kom pletne przybory  do bu­
dowy pieców, n a jtan ie j w firm ie „Ka-
fe l“ Sosnowiec 2 róg  D ek ie rta ._______
SPRZEDAM  męski rower D ęblińska 8 
Borgała

i

m O iSAD Yt
POTRZEBNY chłopiec albo dziewczy­
na'1 do p rak tyk i cholewkarskiej. W iado­
mość w A dm inistracji.________________
INTELIGENTNA panienka szuka po­
sady jako sekretarką, ekspedientka, e- 
w entualnie do dzieci. Zna haft, roboty 
ręczne i trykotarskie. Zgłoszenia >-Ęx- 
pres Zagłębia** Sosnowiec pod „Irka . 
UOTRZERNA kw alifikow ana ketlarka, 
m aszynistki na Idealkach, cerowaczka.
Rosenwald. Piłsudskiego 25. _
POTRZEBNA m łoda sym patyczna ucz. 
ci wa dziewczyna jako pokojowa do le. 
karza. Zajęcie nieduże, dobre trak tow a­
nie, wynagrodzenie dobre zależnie od uz 
dolnienia. Zgłoszenia z podaniem  kw ali 
fikacji lub życiorysu i  żądanych w arun 
ków nadsyłać Skała Ojcowska 32 Dok­
tór.___________________________________
POTRZEBNY uczeń na p rak tykę fryz­
jerską. Sosnowiec, Piłsudskiego 28 J .
Snopkowski.__________________________
PIE K A R Z  dobry piecowy, obeznany w 
cukiernictw ie szuka posady na skrom ­
nych w arunkach. Łaskawe zgłoszenia 
do „Expresu Zagłębia” Sosnowiec pod 
P iekarz.

ślusarz d ługoletni poszukuje _ posady, 
a może, k tó ra  z P ań  dopomoże wza- 
m ian  ożenku. O ferty  „Expres<‘ D ąbrow a
pod „Samotny^. |
PO TRZEBN E szwaczki do koszul mę­
skich i pyjam , hafc ia rk i do haftu  m a­
szynowego. wysnuw aezki toledo i me- 
reżek. Zgłaszać się Sielee, Zamkowa 10 
W. Łach w niedzielę między 19—12
g odz._______ _________ ________________
PR Z Y JM Ę  szewskiego czeladnika lub 
podręcznego Sosnowiec, Lwowska 3 IV
BI. m ieszkania 1 .____________________
POTRZEBNA m anicurzystka i ondula 
to rka  w jednej osobie zaraz, Sosnowiec,
Sienkiewicza 4 .______________________
POTRZEBNA energiczna obsługa do 
stacji benzynowej za kaucją. O ferty 
do adm inistracji E kspresu  pod ,.Sta-
cja‘‘.  ____________________________
PR Z Y JM Ę  uezeniee do ondulacji za­
kład  fryzjersk i dam sko.męski. Sosno­
wiec, D ęblińska 1.

k a f l e
białe, kolorowe, p ły tk i ścienne powadź.

ałe i ”  1

L  O  W m
PO K Ó J umeblowany balkonem niekrę- 
pirjące wejście wszelkie wygody śród­
mieście do w ynajęcia od zaraz telefon
95.____________________________________
S K L E P  z mieszkaniem do w ynajęcia.
A leja 21._____________   ______
LOKAL sklepowy do w ynajęcia dobry 
punkt. Dańdówka, ul. Daniłowskiego 2.

k i cegły ogniotrw ałe i wszelkie przybo­
ry  do pieców po cenach konkurencyj­
nych sprzedaje A. Fiszel, Będzin, K olią
ta ja  18.________________  -
EYLKO za 1.50 kupisz najlepszy  gw a­
ran tow any krem  od piegów, plam  w 
składzie aptecznym  D ancygiera  Bę­
dzin M ałachowskiego 34. Poleca n a jta ­
niej a rty k u ły  kosmetyczne, apteczne, 
fryzjersk ie  oraz prezerw atyw y gw aran-
tow ane po 30 groszy . _
ŻITRNALE mód na sezon jesienno zimo 
wy już nadeszły do księgarn i Zm igro-
da. Będzin.____________________________
BOBRA okazja z powodu zm iany in te ­
resu tan io  sprzedam  nowy dom. Do­
chód miesięczny 45 złotych. Sosnowiec,
ul. K uźnica la ._______________________
SPRZEDAM  tanio  lub zam ienię dom 8
ubikacji. Czeladź, P rze ła jsk a  12.______
SZW EDZKA m aszyna do fro terow ania  
„Elect.ro Lux“ okazyjnie do sprzedania 
oraz w en ty la to r pokojowy. W iadomość: 
W. Niepoń Zakład Zegarm istrzow ski
Sosnowiec, Czysta 7.______ ____________
SPRZEDAM  m aszynę do szycia , S in . 
gern" bębenkową dam ską Sosnowiec, 
P e rlą  7. Iw ański.

Sprzedam
okazyjnie całe urządzenie w arsz ta tu  me 
chanicznego wraz z to k arn ią  pó łtora  
m etra  w k iernerach . Skład  żelaza W ei­
n era  Będzin, M odrzejowska 82.

MATRYMONIALNI:
5 TYSIĘCY złotych. L a t 34. Poszukuje 
sam otnej posażnej. O ferty  A dm inistra-
cja  Expresu. „Samotny**._____________ _
ZNAJOM OŚCI pani młodej inteligen­
tnej, m ate rja ln ie  niezależnej ,szuka ka­
waler identycznych zalet. Cel_ towarzys­
ki, wyznanie obojętne, półśw iatek w y. 
kluczony. Zgłoszenia do A dm inistracji 
pod ..Dyskrecja".

GUBIONE
DOKUMENTY

GŁUSZEK JA N  zgubił książeczkę woj 
skową w ydaną przez P K U  Sosnowiec. 
M O SZEETA JZY K  K W A ŚN IEW SK I 
zgubił dowód osobisty^ świadectwo prze 
myślowe E m ilji K w aśniew skiej wyda­
ne w Sosnowcu i 100 zł. gotówką Ła­

skaw y znalazca raczy zwrócić Sosno-
wiec. Małachowskiego 30. _
SYMCHA SZPRIN G ER zgubił ksią­
żeczkę wojskową w ydaną przez P.K.U.
Zawiercie.  ._____
K IT A  JA N  zgubił książeczkę wojskową 
w ydaną przez PK U . w Zawierciu. 
JÓ Z E F Paw łow ski zgubił książkę Ka- 
sy  Chorych w ydaną w Sosnowcu. 
U N IEW A ŻN IA  się zgubioną leg itym a­
cje Edm unda Miehałeckiego, wydaną 
przez ubezpieczalnię kielecką .

rn m m K m
ZA długi żony m ojej Jadw igi z M a r t  
sińskich nie odpowiadam i  płacić juz 
nie będę Adam Kawecki Strzemieszyce. 
W IER ZY C IELE: Zebranie w spraw ie 
Leopolda Lisowskiego odbędzie sie, w 
niedzielę dnia 22.7 godz. 5 popoł. ( żer­
ny. Będzin, M odrzejowska 14.__________
PROW IZOR Longin Żurawski. Poszu­
k u je  dzierżawy aptek z m ałym  obrotem 
albo składu aptecznego. Ząbkowice, ul. 
11 L istopada I I  piętro (dom Flafcio- 
wej 8. _____________________________

St. Felczer F iszer
długoletn ią p rak ty k ą  Sosnowiec, W iej­
ska 28. D la niezamożnych ceny niskie 
Telef. 7.46.
OSTRZEGA się przed dyskontem  wek­
sli na 200 zł. in  blanco z w ystaw ienia 
P inkusa  Skowrona, z żyrem F. Skowro 
nowej, k tóre zostały skradzione. Ko.
walczyk Aleksander. _____

PO SZ U K U JĘ  pożyczki od 3000 — 5000 
zł. na 1-szy num er hip. nowego domu 
piętrowego w Rabce .Spjata i procent 
do omówienia. W iadomość: Sosnowlee
ul. Piłsudskiego nr. 10 m. 3 . _______

B. Felczer
S zpitala Skórno -  W enerycznego Sw. 
Ł azarza w W arszawie H. Rudziński, 
Dąbrowa Górn., Kościuszki 2. Godziny
18 -  20. __________________
PO SZ U K U JĘ  wspólnika tokarza z to­
k a rn ią  na samodzielną robotę ż a k  (aa 
Ś lusarsko mechaniczny Sosnowiec. W ia
domość w adm nis trac ji.  ____
PO SZ U K U JĘ  pożyczki do 5000 złotych 
na hipotekę domu dw upiętrowego, pro­
cent od umowy. Zgłoszenia lub  wiado- 
mość adm in istrac ja  E xpresu._________

Biuro
pisan ia  podań K aro la  S tankiew icza So­
snowiec H ale  „Rozwoju" czynne co­
dziennie .    ^
ZAWIADAMIAM, że za długi mojej

k/Strzem ieszyc .

D rukow ano farbą rotacyjną fabryki farb drukarskich w W arszaw ie „Pigm ent44 Sp. Akc.
.Wydawca Helena Monsiorska. Druk. „Espres Zagłębia" Sosnowiec. Teatralna 1. tel. 4-94. R e d a k to r  odp . Lucjan Horskl.


